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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękoplbów nadesłanych ułfe zWiaca się. 20 gr. |

Ceny prenumeraty w i Lwowlai
oez doręczenia do domu miesięcznie zł. 5—  
s dostawą do domu . . . . . .  zł. #  30

na prowincji i
% przesyłką pocztową . . . . .  sł. 5‘30 
za granicą ............................................. zł. 8  —

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6*1, cm . szer.) w zwykłych ugtosze- 
nfach g r ' Jt, w nadesłanem  i w nekrologach g r .  *0, 
w kronice, .epcrtLo. ,  d siał gospodarczy, paski w tekście 
pr. 10, pod nagłówkiem  na pierwszej s tron ie  x l. 1* - .  Za 
ledno Słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
1 sprzedaż słowo gr. 12* m atrym onialne, korespondencje* 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr* 5. 
Z zastrzeżeniem  miejsc 25 prc. zagrań  icz* o 59 prc. drożej

W. BARANOWSKI.

Niewczesne i szkodliwe gesty.
Rozpisyw anie się o „bankructwie so

cjalizmu" stało  się w  ostatnich czasach 
tem atem  równie akkiJflnym jak nie
wdzięcznym. Kio w Boga w ierzy, a 
naw et niedowiarki, piszą na ten te 
ma:, co im ślina do ust przyniesie. Na 
pochyle drzew o i Kozy skaczą... Nie 
hołdujemy tej zasadzie i nie jesteśm y 
spragnieni ła tw ych  sukcesów nad le
żącym  w tej chwili przeciwnikiem. 
„Leżącego już się nie bije" — pow ia
da rosyjskie przysłow ie, i trzeba przy 
znać, że jest to zasada przyzw oita. 
Mimo więc, iż stosunek t. zw. P . P . S. 
do jego antagonistów politycznych od 
daw na już przyzw oity  być przesiał, 
nic nas nie zmusi do upraw iania jego 
metod m oralnych naw et w ów czas, gdy 
i>. M ieczysław Niedziałkowski, pow ró
ciw szy z P aryża , przyw ieść mógł tyi- 
ko „uszy pełne luiku" i sporów  zasa
dniczych pomiędzy żydow sko - blu- 
m.nwskiienn ciążeniem do bolszewizmu 
a  budzącem się poczuciem przynale
żności narodow ej pp. R enaudda i Mar
o.ueta.

Trudno powiedzieć, który z  tych kie 
runków na kongresie socjalistycznym  
nad Sekw aną zw yciężył, to jednak jest 
niewątpliwe, że oba stw ierdziły  ró- 
winoczieśnie schyłek nieubłagany tego 
socjalizmu z ulicy W areckiej, który 
sądzi, iż ma niemało jeszcze do powie
dzenia i do zrobienia zapew ne. Co do 
lego ostatn ugo mniemania bylibyśm y 
Poniekąd skłonni przyznać mu racię. 
l  ak, socjalizm w każdym  z krajów w 
których istnieje bez przeszkody, ma 
do zrobienia coś jeszcze — ma miano 
wicie d o  z r o b i e n i a  p o r z ą d e k  
w s w o i c h  w ł a s n y c h  s z e r e 
g a c h ,  ma do wyeliminowania z  po
śród grona, swych przew ódców  przy
najmniej, niem ądrych fanfaronów i tło 
nadania sw yui dążeniom kierunku nie
obcego odczuw aniu rzeczyw istości po
litycznej tak bardzo niesprzyjającej w 
tej chwili kultyw ow aniu jakichkolwiek 
ni ędzynarodów ek.

Nie jesteśm y z zawodu grabarzam i 
i nie naszą jest rzecizą staw iać 
krzyż na mogile (przedw czesnej pe
wnie) socjalizmu. Socjalizm, o  de z i- 
dcalaiTi narodowym i pogodzić się po
trafi, zapewne będzie miał jeszcze do 
Powiedzenia swoie słow o w momen
tach rewizji podstaw  ustroju obecnego 
k tó ra  niewątpliwie jast w toku. Mus; 
on jednak w tym celu przedew szys'- 
R -cm pozbyć sie manii wielkości, któ- 
•a byw a najczęściej udziałem m ały cli 
iv samej rzeczy 'u-dzi Dlatego też u*

DZIENNIKI NIEMIECKIE O WOLNEJ 
STREFIE W GDYNI-

Berlin. 2 w rześnia. (PAT). Dzienniki 
iemieckie na widocznem m eiscu  przy 
taszą wiadom ość o utworzeniu wolnej 
trey  w  porcie gdyńskim. Doniesienia 
'odkreślają, że wolna strefa w Gdyni 
bzporządza 2000 m etrów  długości 
Wybrzeża i 9 m. głębokości wody. jest 
vięc w iększą, od gdańskiej wolnej 
'trefy, oraz, że. przyznano rów nież 
"Pecjalne strefy Czechosłowacji- Ru* 
Dttnid i Grecii.

zdrowienie polskiego socjalizmu po
cząć się będzie musiało zapewne od 
w yparow ania z głów jego pro w o d y -, 
rów pretensji do hegem oni w społe
czeństw ie i narzucania mu zarówno ha 
sel czczych jak i kom endy. T rzeba u- 
inieć w łaściw ie ocenić swoje możliwo
ści • n>ę poryw ać się na zadania nad 
siły, trzeba mieć tak t i umiar i roz
tropność.

Ntostety tych trzech zalet brak w 
całej pełni obecnym kierownikom so
cjalizmu w  Polsce jak sądzić można po 
icli wystąpieniach w tej chwili tiawci.
gdy w szystko jest przeciwko uiiim. g d y . 
wszelka gaskonada zdystansow anym  
pod każdym  względem nie przystoi. 
Nie można dać się b c po tw arzy  w 
Niemcz och i uciekać płochliwie za gra 
niicę z Italii, a robić wielkie miny w 
Polsce... To jest błazeństw o, niegodne

dość licznego jeszcze zastępu ludizi. co 
mają za sobą pięSjić czasy... czasy  na 
lodow ego bohaters.w a. N iestety o ta
ki em bohaterstw ie śród P. P . S-u no
wego autoram entu dzisiaj głucho. P rze  
ciwnie. za celowe uchodzi tu od lut 
szeregu narodow e i państw ow e szko
dnictwo.

O szkód nici w ic tern i jego różnych 
odmianach i przejaw ach pisaliśmy już 
nieraz. I wolelibyśmy więcej nie pisać. 
Niestety na W areckiej ulicy dijabeł 
przew raca czcionki w kasztach... i d.v 
•lituje głupstw a autorom . Do takich 
głupstw  należy naw oływ anie do ja
kichś tam dem onstracji p rzeew ko  „fa
szyzm ow i j wojnie". Któż to ma de
m onstrow ać przeciwko nim?... Niem
cy. czy może W łos A.. — To byłoby 
o tyle o ile zrozumiałe... Opowiedzieć 
się jako w róg „faszyzmu i wojny" ma

P o ś w i ę c e n i e  n o w e g o  d w o r c a
i k o ie jo *e i hnji średnicowej w Warszawie.

( Peletonem od naszego korespondenta.i

Warszawa, 2 września (Sz.) Dziś 
o g. 1] rano odbyło się uroczyste po
świecenie nowego, dw orca oraz . kole
jowej linii średnicow ej. Nowy dwo
rzec oraz wjazd do tunelu były ude- 
dorow ane kwieciem i zielemą. Tysiące 
publiczności, pragnącej zobaczyć prze
bieg uroczystości, zaległy Aleje Jero
zolimskie oraz most Poniatow skiego w 
(cm miejscu, gdzie tunel łączy sie z no 
wym wiaduktem.

Przed  g. 11, przed now ym  tym cza
sowym  dworcem  głównym  zjawili się 
członkow ie rządu im oorpone, mansz. 
sen. Raozkiewicz, prezes N. 1. K. Krze 
mieński. prez.es 'Walery Sław ek, gene- 
ralioja, b. min. M edziński, b. mm. Li
bicki dyir. P. A. T., posłowi© i senato
rowie., przedstaw iciele w ładz admin., 
w yżsi urzędnicy min. kom. przedsta
wiciele miasta z prez. S łotnńskiin, za
proszeni goście oraz prasa. P rzed 
dw orcem  ustaw iła się kompania homo 
iow a K. P . W. z orkiestrą.

O gad z. 11-tej p rzyby ł p. premier 
Jędrzeje wicz i po powitaniu przez 
miin. kom. Butkiewicza przeszedł przed 
frontem kompanii honorowej.

O godz. 11.15 przy dźwiękach hy
mnu narodow ego przybył p. P rezy 
dent Rzeplitej Po przejściu przad szpa

lerem prezentującej broń kompanii ho 
morowej K. P. W., P  P rezyden t p rze
szedł do hali nowo wygudowamego 
dworca.

W głównej sali nowego dw orca ks. 
biskup połow y Gawliną odpraw ił kró
tką Mszę św., ą następnie wygłosił 
przem ówienie. Zkolei przem ówił inż. 
W asiudyński, projektodaw ca kolejowe; 
linji średnicowej- Po tom przem ówieniu 
ks. biskup Gawlina dokonał poświęce
nia dw orca. O godzinnie 11.45 specjalny 
pociąg w yruszył z dworca i przeje
chał tunel, now y wiadukt i most na W: 
śle, do dworca W schodniego.

Po tej uroczystości P. P rezydent 
Rzplitej w otoczeniu dostojników pań
stw ow ych zszedł w dół po schodach i 
przy  wejściu do podziemnego peronu 
przeciął symboliczną w stęgę, o tw iera
jąc w  ten sposób ruch na nowej linii.

Na peronie oczekiw ał już specjalny 
Pociąg, do k tórego wsiedli P. P rezy 
dent Rzplitej, rząd im corpore, marsz. 
Raczkiewicz dygnitarz© państw ow i o- 
r,az zaprosazni goście. P rzed  godz. 12 
ix>cta;g opuścił to r dw orca głównego, 
wjeżdżając w tunel. O g. 12.05 pociąg 
zatrzym ał się na głów nych peronach 
dw orca W schodniego.

Zjazd Izb Przemysłowo Handlowych
w  W arszaw ie .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 2 w rześnia. (Sz) W  dniu 
5 bm. odbędzie się w  W arszaw ie zjazd 
Związku Izb Przem ysłow o - H andlo
w ych pod przew odnictw em  b. M inistra 
Klarnera. W  czasie obrad będzie poru 
szorty szereg zagadnień w  dziedzinie 
ogólnej polityki gospodarczej, w  szcze 
gólności rozpatryw ane będą projekty 
następujących ustaw: naftowej, pro

bierczej i uregulowania obrotu dro
bieni. Ponadto  zjazd om aw iać będzie 
spraw y handlu kompensacyjnego.

Po ; skończeniu zjazdu odbędzie się 
posiedzenie m iędzyzbożowej komisji w  
spraw ie obrotu tow arow ego j polityki 
interw encyjnej na rynku płodów  rol
nych.

jednak w myśl zapowiedzi „Robotni
ka" nie nie mięć z Rzeszy i nie wioch 
lecz poLscy w yznaw cy Ii-ej m iędzy
narodówki.

Dlaczego?... Czy dlatego, że Polska 
z nikim wojny prowadzić nie Zamierza, 
w sensie przynajm niej jakiejkolwiek a- 
gresji... Czy może dlatego, iż „fasizy- 
zmu" niema u nas dotychczas ani ślą 
du, ! ani jeden w archol nic przełknął 
iHii łyżki nieprzyjemnej rycyny. Czy 
dlatego, że zarów no Rząd jaik cala 
społeczeństw a przesiąknięte są upra
gnieniem pokoju zarów no w stosun
kach m iędzynarodow ych jak i w vve- 
wuęilrzneun życiu P ań stw a?  C zy mo
że dlatego, że ani jeden polak mc niłio 
mu na całym  bożym świecće nie ma 
zam iaru wziąć, tylko sw ego zabrać 
złodziejom nie pozwoli?... Czy to są 
przyczyny dostateczne do ogłaszania 
w Polsce antyfaszystow skiej jakiejś i 
a i ityuniliifca ry s .y  cz.ne; krucjaty ?!...

Na pytanie to nie chce sie odpow ia
dać poprostu, tak bardzo w prokkwno 
w anych dem onstracjach widoczny jest 
merozum polityczny j śmieszna chęć 
kiwania palcem w bucie.

I 'Nie, panowie socjaliści, Polska nie 
może być terenem m anifestacyjnych i 
krzykliw ych w ystąpień przeciw ko u- 
piornym widmom, k tórych w mej w ła 
śnie wcale niema. I to ostatnie winni 
byli jaknajmoentoj podkreślą  w P a ry 
żu i zaznaczać zaw sze i w szędzie — 
naw et nasi marksiści. W ów czas odda
liby Narodowi swojemu dobrą usługę. 
To, że zalecają w ystępow anie w  Poi • 
sce przeciwko militaryzmowi i zaku
som „faszyzmu" — na dobre nikomu 
ule pójdzie.

Państw o polskie i Naród s :>q.' może 
w przededniu walk obronnych i musi 
w nich zw yciężyć, bo idzie tu o  byl 
wasz cały. Rządy j>ołskie n e mogą po
zwolić ną partyjne szkodnictwo i bro
nią lądu w ew nętrzneggo. Judno i dni 
gie od „faszyzm u" i od upodobania w 
wojnie iest nieskończenie daleikiie. Gło
sić w ęc u na,s ku zdumieniu całego 
św iata antyfaszyzm  i w stręt dn walk 
mężnych — to znaczy Polskę przed 
obcymi szkalować, a śród swoich pro 
pagow ać bunt i defdyzrn. Pytam y, czy 
to jest wdzięczne zadanie dla socjali
stów' naszych w  ich syhiacji obecnej 
i jakie może dać w yniki?

Pooplsame paktu sowiecko- 
włoskiego.

Rzym, 2 września. (P A T ). Dziś w 
południe Mussolini oraz am basador 
sowiecki w Rzymie podpisali w P a ła 
cu W eneckim pakt przyjaźni, n ieagre
sji i neutralności między W łochami a 
Związkiem sowieckim.

Sowiecki attache lotniczy 
w Paryżu.

Moskwa. 2 w rześnia. (PAT). Rząd 
sowiecki m ianował specjalneog a tta 
che lotniczego przy ambasadzie sowie 
ckiej w P aryżu  w osobie dowódcy 
eskadry W asyliszenki. k tóry  już wyje
chał do Paryża



2 N r z dnia  4 w rz e śn ia  1933.

M IEJSKI KOMITET OPIEKI POZASZKOLNEJ

DzIS 3-go b, m. L O T E R J A  FANTOWA w gmachu Giełdy, ulica 
Akademicka 17. —  Jutro I pojutrze 4 I 5 b, m. zbiórka odzleiy 
prowiantów i pieniędzy na n a j u b o ż s z e  dzieci Lwowa.

Niechaj nikt nie uchyla się oo spełniania ooowiązku.

Otwarcie V*go krajowegc konkursu
sam olotów  turystycznych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Z toru M . T . Z .
Zapisy w  4-ym  dniu w yścigów  kon

nych (3 w iitśn ia ) :
Gonitw a I. z  p lotam i dla 3 1. i st. ko

ni. Dyst. ok- 2800 m. lbOO z l  Fair P lay  
p. Bieżyński, H am let N. N., Antena 
\ .  N.

Gonitwa II. dla 4 1. o,g. i kl. arabskich 
Dystans ok- 2400 ni., nagiuda „Gum- 
nisk*‘ zł. 4000. Bib-Doda P- Zarczew ski, 
Fmir H andżar chł. Tokarczytc. Konfe
deracja j. Szyszko. Krucica N. N.

Gonitwa III dla 2 1. og. i Kl D yst. 
ok. 1000 m. 900 zł. Sfinks j. Janusik, 
Medaille D ‘or j. Czyż, Moi Toute ż. 
Olejnik. H arcerka N. N.. Sim onetta N. 
N., T raglast i. Balcer. Fizyka ż. Do
rosz, Ircha N. N. Jasśołda II. ż. Mugaj 
i Kropidło chi- Urbański.'

Gonitwa IV. dla 3 1. kl. arabskich. 
D yst ok. 1800 m. Nagrola „Sahiby“ zł. 
4000. Złota Lipa p. W ojtowicz, Libja i- 
Szyszko, Tagarm a ż. Dorosz, Zorza 
Pełkińska j- Rusin. Hadidża ż Mugaj, 
Syr-D aria chł Tokarczyk.

Gonitwa V. z  przeszkodam i dla 4 1- 
1 st. koni. Dyst. 4200 m. 2000 zŁ Nawój 
p. br. Rómmel, Irravad i P. M iklewski, 
Jataka P- R ozw adow ski. F reja p. Kru
szewski. G ri-G ri N. N-

Gonitwa VI. dla 2 1. og. i kl. Dyst. 
1200 m. 2000 zł. Sim onetta i. Szyszko, 
Sfinks j. Janusik. Kropidło chł. U rbań
ski, Moi Toute ż. Olejnik. Panta-rhei 
j. janusik . Noemi ż. Dorosz, Regent j. 
Balcer.

Gonitwa VII. dla 3 1. i st. og. i k.I 
D yst. 1800 m. 2000 zł. N asturcja N-N, 
Bantam  ż. Olejnik. E l-G reco .i. Czyż, 
Jo ra  N. N„ K orsarz ż. Ustinow. Iry 
dion ż. Dorosz.

G onitw a VIII. dla 3 1. i st. og. i kl. 
D yst. 1200 m. 700 zł. Lapis chł. U rbań
ski, Floret N. N„ Gorzałka j. Czyż, 
Nuta F. F. i. Janusik (w prost do star
tu) F ra  Diavolo N- N.. Jora N. N.. Lam 
part chł. Pijasz II. Carolrme N. N.. T ra 
v iata N. N., A w jator N. N.

N asze typy :
I. Fair P lay . II. st. Arabian III. Moi 

route. Simonel.a, Kropidło, IV. Złota 
Lipa. Libia. V. lrravadi. Freja. VI. Moi 
Toute, Kropidło. Panta-rhei, VII. Ban
tam. El-Greco. VIII. G orzałka. Lam 
part i Jora.

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI
PAŃSTWOWYCH WE LWOWIE

komunikuje, że na podstaw ie zezw o 
lenia M inisterstw a Komunikacji p rze
dłuża czas kursow ania do dnia 15 w rze 
śnią br. pociągu pospiesznego Nr. 1903, 
odjeżdżającego o godz. 6.05 z P rzem y 
śla przez C hyrów  do T ruskaw ca i z po 
wrobem na tym  sam ym  odcinku pocią
gu pospiesznego Nr. 1904, odjeżdżające 
go z T ruskaw ca o godz. 20.55.

W obec tego w agony bezpośredniej 
komunikacji z W arszaw y , Łodzi i P o 
znania do T ruskaw ca i z pow rotem  
kursow ać będą do pow yższego term i
nu jak dotychczas przez Przem yśl, 
Chyrów, Sam bor pociągami 1903 i 1904.

I Bądź n o w o c z e s n y m  I 
i  podróżuj samolotem i I

In form acje  - i  b ilety : Tel. 45 -71 I
, ‘1(1-36 i  b iu ra  podróży. |

h g ^ B W B W W W B — CM—

feiiayuJsgflBMHmw—

iuKa pcgoaa będzie dzisiaj?
W arszaw a, 2 w rześnia. (PAT) P rz e 

widywany przebieg pogody w dniu ju- 
żejszym : rano chmurno, miejscami

listo, w  ciągu dnia w iększe rozpo- 
jzenie, nieco cieplej, słabe w iatry  
modnie.

• * «

Tem peratura w e Lwowie w dniu 2
m. w ynosiła: o godzinie 7 rano ciśnie 

u e barom etryczne 730*18, tem peratura 
13*2; o godz. 1 w  południe ciśnienie ba 
romietryczne 730*51, tem per. 18*2; o  
godz. 9 w ieczór ciśnienie barom etrycz 
ne 729*21* tem peratu ra  1AS8.

W arszawa. 2 w rześnia. (Sz.) Dziś o 
godzinie 12 rozpoczął się  w W arsza
wie V. kraiow y konkurs samolotów 
turystycznych . Od samego rana na 
lotnisku M okotowskiem panow ał oży
w iony ruch.

OkoŁo godz. 12-ej na lotnisku było  
14 sam olotów. O godz 10-ej rozpoczę
ło się cechow anie tych części samo
lotów, których w ym iana w czasie 
konkursu będzie niedopuszczalna.

O tw arcie konkursu nastąpiło  pun
ktualnie o gmlz. 12-ej. Oznajm ił to w y 
strzał rakiety  a  jednocześnie na m a
szcie podniesiono biało-żółtą banderę 
aeroklubu Rzplitej i  kolorowe bandery 
aeroklubów  krajow ych.

W arszawa, 2 września. (PAT) Z o- 
kazji pobytu w W arszaw ie delegacji 
w ęgierskiej poseł węgierski Mawouska 
w ydał w poselstw ie węgierskrem o- 
biad, w  którym  oprócz gości w ęgier
skich wzięli udział: min. spr. zagr. 
Beck, z m ałżonką, min. roki. Nako- 
tóeczinikow - Klokowiski, ksiądz kardy 
nał Rakowski, Olgierd Czai toryski i i. 
z  korpusu dyplom atycznego obecny 
by ł na bankiecie nuncjusz apostolski 
Marmaggi.

P o  bankiecie w  salach poselstw a od
był się raut, na którym  obecni byli 
członkow ie korpusu dyplom atycznego 
z am basadorem  Francji Larocfaean, pre 
zes BBW R. W alery  Sław ek, sesef sztą 
bu gł. gem. Gąsionowski, biskup poło
w y Gawlina i wiele innych o&ób ze

Hawana, 2 w rześnia. (PAT) Cyklon, 
k tó ry  w czoraj naw iedził Kubę w y rzą 
dził oibrzymiie spustoszeiniia. W  mie
ście Santa Clara jest 6 zabitych i 16 
rannych. W  Hawanie s tra ty  są olbrzy

Wzmocnienie sił
Wiedeń, 2 w rześnia. ( PAl )  Dzien

nik U staw  ogłasza zarządzenie rządu 
zw iązkow ego dotyczące sir zbrojnych 
Auatirji. Zarówno arm ia zw iązkow a jak 
i nowo u tw orzony w ojskow y korpus 
pom ocniczy podlegają w szystkim  do
tychczasow ym  przepisom i zarządze
nie z tem  zastrzeżeniem , że służba w 
szeregach będzie trw ała  pół roku, zaś 
w rezerw ie jodan rok. Członkowie po 
mocniczego korpusu wojskowego bę
dą zaciągani do szeregów  na podsta
wie dobrowolnego worbunku. Arrnja 
zw iązkow a liczy z pomocniczym kor
pusem  w ojskow ym  około 30 000 żoiiinle 
rzy. Pom ocniczy korpus w ojskow y zo 
Stanie pow ołany do życia tylko na pe
w ien okres czasu.

..Rołitósche Correspondenz** pisze w 
związku z  tom. że sytuacja polityczna 
w Austrii i w ykonanie program u go
spodarczego w ym aga spokoju i porzą 
dku. Rokowania prow adzone z zainte- 
resow anem i m ocarstw am i, m ające na 
celu wzm ocnieni esił zbrojnych armii

O godz. 1230 rozpoczął sle przegląd 
samolotów, k tórego dokonał sek re ta rz  
generalny aeroklubu Płk. Kwieciński. 
Następnie nastąpiło  losowane kolejno
ści startu  do prób technicznych.

O godzinie 4-ej zamknięto lotnisko, 
a samoloty, k tóre p rzyby ły  po tym  
terminie, nie zostały dopuszczone do 
konkursu.

W łaściw e zaw ody rozpoczną sj,g ju
tro. o godzinie 9 rano. próba lądow a
nia w  kole- O godz. 16 odbędzie się 
próba lotu w  trójkącie zam kniętym  na 
trasie Lotnisko M okotowskie—Falen
ty—Piaseczno—Lotnisko M okotow

skie. Sam oloty ok rąża  tra sę  ipięciokrot 
nie, przelatując w sumie 181 kim.

św iata politycznego j kół tow arzy- 1 
skich stolicy.

• *  *

W arszaw a, 2 w rześnia. (ISz.) W  j 
związku z pobytem  w. W arszaw ie de- ; 
łegacji w ęgierskiej, k tóra w ręczy ła  i 
w czoraj w 'mieniu społeczeństw a w ę
gierskiego w darze Panu M arszałkowi 
Piłsudskiem u portret króla Stefana Ba 
te r  ego, grupa najw ybitniejszych pol
skich artysżów m alarzy złożyła swe 
prace T ow arzystw u Polsko - W ęgier
skiemu im. Stefana Batorego w  W ar
szawie dla w ręczenia ich gość om  we 
gierskiim. D ary te zostały doręczone 
delegacji węgierskiej na herbatce, zo r
ganizowanej przez T ow arzystw o Pol
sko -  W ęgierskie w dniu 2 b. m. w sa 
lach R ady imejsfciej.

Jt&ćnfty rozkład lotów.
Z dniem l b. m. wszedł w życie no

w y  rozkład lotów na Polskich L h jach  
Lotniczych „Lot“.

Zgodnie z now ym  rozkładem  sam o
lo ty  kuisuja codziennie nie w yłączając 
niedziel tylko na Uniach W arszaw a- 
Kraków  i W arszaw a - Lw ów , Na po
zostałych liniach sam oloty kursują 
trzy  razy w tygodniu. Na okres zimo
w y w strzym aną zostanie z aniem 16 
października b. r. komunikacja na linji 
B ukareszt - Sofia - Saloniki. oraz 
W ilno - R yga -  Tallin. 0 dniem 1 listo
pada również na linji W arszaw a - W il
no.

Ruch na linji W arszaw a - Bydgoszcz 
został w strzym any.

 o -

Pierwszy w Warszawie obóz
pracy m  robotników i rzemieśl

ników.
W  dniu 1 o. m. odbyło sie o tw arcie 

pierw szego w  W arszaw ie obozu pracy 
d!a robotników  i rzemieślników, zorga 
nizowanego p rzez w arszaw ski okręg 
Związku Strzeleckiego. O tw arcia obo
zu dokonał M inister Opieki Społecznej 
d r. Stefan Hubicki w tow arzystw ie 
podsekretarza stanu dr. P iestrzyńskie
go. o raz  w yższych urzędników  Mini
sterstw a.

O bóz przeznaczony jest narazie na 
*00 osób: mieści sie on w  budynkach 
koszarow ych przy u.l Jagiellońskiej 
nr. 31 na Pradze.

Miłe stosunki w Chinach.
Arrnja oficjalna liczy 2,600.000 żołn e 

rzy. Olbrzymia ta m asa dzieli się na 66 
armij poszczególnych, ale w rzeczyw i
stości każdy dow ódca korpusu, dyw i
zji, brygady  korzysta  z zupełnej au
tonomii i rządzi sie. jak absolutny sa- 
m ow ładca. Nominalnie naczelnym  do
wódca w szystkich sił zbrojnych jest 
m arszałek Czang-Kai-Czek. taktycznie 
zaś posiada on do sw ej dyspozycji nie 
w ięcej niż 255.000 ludz'. P ozostałe  
2,345.000 żołnierzy prow adzi wojnę z 
każdym , kto im staje na przeszkodzie, 
których każda rządzi gubernator, ma
jący do dyspozycji w łasna arm ie. Ale 
w niektórych Prowincjach istnieje po 
kilka armii, które albo popierają guber 
natora. albo Prowadza z nim wojnę. 
W prowincji Szeczuan istnieje n. p. 14 
armij. w alczących iniędzv soba i z gu
bernatorem .

 o-----

Notowania giełdowe.
(Teleionfcm od naszego korespondenta) 

GIEŁDA W ARSZA W SK A .
W arszaw a. 2 w rześnia 1933. (Sz.)
Dziś Bank Polski płacił za bankno

ty dolarow e zl. 6.15.

D ew izy  ( tra n z a k c je ) :

Na giełdzie notow ano:
Londyn 28.20, 28.18. Nowy Jork  6.21, 

Nowy Jork  kabel 6.22, P a ry ż  35.03. 
Szw ajcaria 172.70.

W  obrotach m iędzybankow ych de
wizy na Berlin 213.12.

W  obrokach pryw atnych  m arka nie
miecka 211.70. dolar gotów kow y 631, 
dolar złoty 903.

Papiery procentowe.
3 proc. pożyczka budowlana 38.25, 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 5125, 
50.88, 4 proc. państw , pożyczka premj. 
dolarow ą 47. 46.75, Bank Polski 83.50,

 O-----

Wielkie spustoszenia na Kubie.
wielu punkłach m iasta rozpoczęli rabo

mie. K orzustając z zam ieszania i pani
ki jaka ogarnęła ludność, złodzieje w

wać domy, opuszczone przez mie
szkańców . Jedna z głów nych artery j 
H aw any znajduje się pod wodą. Słupy 
telegraficzne zostały poprzew racane 
przez wicher. Komunikacja z w yspą 
uległa przerw ie.

zbrojnych Austrji.
stw ierdziły, że sytuacja w  Austrji zna
lazła zrozumienie dzięki czemu rozmo 
w y te doprow adziły w krótkim czasie 
do pozytyw nych rezultatów .

P ary ż , 2 w rześnia. (PAT) Posłow ie 
austriaccy w  Londynie, Paryżu  i R zy 
mie złożyli rządom państw , przy k tó
rych są akredytow ani, identyczne 00 
do treści noty z zapytaniem  o stanow i 
sko w spraw ie projektu zw iększenia 
siły zbrojnej Austrji.

Londyn, 2 września. (PAT) Foreign 
Office odpowiedział na netę charge 
d‘affaires Austrji z dnia 30 sierpnia br, 
w której rzad austriacki informuje się, 
czy  W ielka B rytanja nie podniesie za 
strzeżeń w  związku z  czasow em  zwię 
kszeniem siły zbrojnej Austrji z 22.000 
do 30.000 ludzi, ze w zględu na czaso
w y i w yjątkow y charakter uzupełnie
nia siły zbrojnej, rząd brytyjski nie po 
dnosi żadnych zastrzeżeń  co do po
w iększenia siły  zbrojnei Austrji,

Przyjęcie w poselskie węgśerskiem
w  W a rs za w ie .
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Uposażenie urzędników państwowych
nie będzie obn-żone.

Oświadczenie p. ministra Skarbu Za w a d zkie g o .
W arszaw a, 2 w rześnia. (Sz) W  dniu 

dzisiejszym  M inister Skarbu prof. W l. 
Zaw adzki przyjął na specjalnej audjen 
cii delegatów  M iędzyzw iązkow ego Ko 
m itetu Pracow ników  Państw ow ych w 
osobach prezesa posła J. Stangreciaka, 
J. Stypińskiego, dr. M. Filipka i T . Do 
mańskiego w spraw ie pogłosek o rz e 
komy cn zam iarach rządu zmiany u sta 
w y  o  uposażeniu urzędników  państw o 
wyeh.

P. M inister ośw iadczył delegatem , że  
od szeregu m iesięcy przeprow adzane 
są  istotnie w M inisterstw ie Skarbu p ra  
ce nad  now ą ustaw ą uposażeniow ą pra 
cowników państw ow ych. S ta ran1'a te  
zm ierzają do uproszczenia obecn;e zb y t 
skom plikowanych obhczeń uposażenio
w ych, przyczem  jednak zupełnie sta-

Zbrojenia morskie 
Sianów Zjednoczonych.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 2 w rześnia. (Sz.) Mini

ster m arynarki Sianów Zjednoczonych 
podp sał zamów eni-e dla stoczni wo
jennej na rozpoczęcie budow y dwóch 
ciężkich pancerników, 8 kontrtorpe- 
cJ-owców poT.SOO ton 6 k on [^torpedow
ców po 1.500 ton, oraz dwóch łodzi 
podwodnych. W ten sposób program  
rozbudow y m arynarki Rooseyelfa prze 
znaczający na ten cel 238 miij. doi., był 
by zam knięty. M inister ma. ymarki 
Svanson ośw iadczył, że rozbudowa rlo 
ty am erykańskiej dostosow ana będzie 
do rozmiarów dopuszczonych na kon
ferencji londyńskiej. M inister dodał, że 
m arynarka am erykańska musi być roz 
budowana do togo stopnia, aby me mo 
gł być prześcignięta pod tym wzglę
dem prze -; żadną inną flotę świata.

(Telefonem od naszego Korespondenta.)

nowczą tendencją M inisterstw a Skarbu 
jest prze^i owadzuuie zmian w  ten o.po 
sób, aby nie wynikło z nich pogorsze
nie sytuacji uposażeniowej pracow ni
ków państw ow ych, am obniżenie pod
staw  w ym iaru zaopatrzenia em erytal
nego.

W szystkie pogłoski, łączące te p rą .

Aresztowanie „opiekuna" 
UGZorcnuf.

Policja aresztow ała  w czorai nieja
kiego Zdzisław a Haendlera. P ro w a
dził on oszukańcze „Centralne biuro 
wolnych dozorców ek“ . P rócz tego sze 
reg łudzi łudził nadzieja wyrobienia 
Posad terc-ianów' szkolnych i pobrał od 
nich w ysokie kw oty. W obec bcznych 
zażaleń, które na H aendlera napłynęły 
do W ydziału  śledczego, sprytnego 0- 
szoista osadzono w  więzieniu.

z a s t r z e l il i  p r o b o s z c z a .
Kraków. 2 w rześn ia . (PAT). P rasa 

donosi z W adowic o zbr odni dokonanej 
Przez nieznanych spraw ców  na osohie 
Proboszcza w R yczow ie. Późną nocą 
na plebanie w darto  sie k'lku uzbrojo
nych bandytów , k tórzy  zażądali od 
Proboszcza ks. Maika w ydania  pienię 
dzy. Gdy napadnięty staw iał opór i 
Począł wrzyw ać pomocy, bandyci po
strzelili go ci-eżko. Bandyci zrabowali 
około 600 zł. i pod osłoną ciemności 
zbiegli. Ciężko rannego proboszcza
Przewieziono do- szpitala w Krakowie, 
gdz e zm arł po kilku godzinach.

WYNIK W PROCESIE KSIĘGAR
SKIM W POZNANIU.

Poznań. 2 w rześn ia . (PAT). W czo
raj przed sądem okręg, w Poznaniu za 
kończyła sie głośna aera oszustw  księ 
Sarskich, dokonanych Drzez Ryszarda 
Schultza o raz  Annę Nitecka i Brani sła
wa Urbańskiego. W yrokiem sądu 
Schultz został skazany na 2 i pół lat 
więzienia, zaś  Nitecka i U rbański zo
stali uwolnieni od w iny i kary . Ze 
Wzglzdu na w ysoki w ym iar karv  i mo 
żliwość ucieczki, sad nakazał areszto
wanie Schultza. Zasądzonego areszto
w ano na sali rozpraw .

ce z zam iarem  obniżenia uposażeń, są 
całkowicie niezgodne z praw dą. W dal 
szym  ciągu rozm owy p. M inister pod- 
kieślił, ze prace te w ym agają dłuż
szych studjów i dlatego nie nałoży o- 
czekiwać zakończenia ich x  najbliż
szym czasie.

P a n  P r e z y d e n t  R z p lte j na W a w e lu .

Wyznaczenie prowizor^cf- 
nych kontyngentu cukru na 

okres przyszłe] kampsnj?.
W Dzienniku U staw  Nr. 6ó z dnia 1 

b. m. ogłoszone zostało rozporządze
nie Ministra Skarbu, wydane w poro
zumieniu z MflTstrami Przem yślu i 
Handlu oraz Rolnictwa i Reform Rol
nych z dnia 15 sierpnia b. r. w sprawie 
w yznaczenia prow izorycz n y d j konłyn 
gentów  cukru  na czas od 1 październi
ka 1933 r. do 30 w rześnia 1934 r.

Na podstawie pow yższego rozporzą
dzenia. kontyngent cukru został wyzna 
czony prow izorycznie w  następującej 
w ysokości:

a) Zasadniczy kontyngent w ilości 
2,843.065 q cukru białego,

b) Zapasow y kontyngent w ilości 
142.163 q cukru białego,

c) eksportow y kontyngent w ilości 
2,779.308 q cukru białego.

P ow yższy  prow izoryczny kontyn
gent zasadniczy, zapasow y i eksporto
w y  został rozdzielony pomiędzy po
szczególne cuńrownie. zam ierzające 
produkow ać cukier w  Kampanii 1933'34 
proporcjonalnie do ich Przewidywanej 
produkcji w s-post® podany w załącz- 
m-ku do ogłoszonego rozporządzenia.

Pan P rezyden t Rzeczy pospolitej udaje  się do hatiedry waw elskiej na nabo
żeństw o, odlpmwiowe w ram ach uroczystości ku azci S tefana Batorego. P a 
nu Pnezydeiniaowi tow arzyszą  min. Na kontocznii o\\ -  Kluikowski, wioemdni- 
ster Szembek, d4ca O. K. gen. Ł uczyński, ski, w ojewoda krakow ski 'dr. Kwa 

śniewskjt o raz  członków me kancelarii cywilnej i w ojskowej.

POSIEDZENIE KOMITETU FINAN
SOWEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszaw a, 2 w rześnia. (Sz) W dniu 

18 bm. odbędzie się w  Genewie posie
dzenie kw artalne komitetu finansow e
go Ligi Narodów, na któicm  będzie o- 
m aw iana spraw a Ddństw korzystają
cych z pomocy technicznej Ligi N aro
dów w zakresie finansowym. Z pomo
cy technicznej Ligi Narodów korzysta 
ją obecnie następujące państw a: Au- 
strja, Bułgarja, Grecja, Fstonja, W ęgry
i Rmunja. W  obradach komitetu finan
sowego Ligi weźmie udział rzeczoznaw 
ca polski dla spraw  finansowych i mu  
netarnych prof. Feliks M łynarski.

76-ta sesja Rady Ligi Narodów.
W arszawa, 2 września. (Sz) Sekreta 

rjat generalny Ligi Narodów  rozesłał 
przed kilku dniami czloikom Ligi tym 
czasow y porządek dzienny 76-tej zw y 
kłej sesji R ady Ligi, rozpoczynającej 
się w  Genewie 29 bm. P o rz ą d tk  tego
rocznych obrad R ady Ligi Narodów nie 
przedstaw ia się zbyt interesująco. Na 
w stępie Rada zajmie się stanem  kasy 
Ligi Narodów, który przedstaw ia się 
dość opłakanie, wobec znacznych zale 
głości w  niezapłaconych składkach 
przez państw a należące do Ligi. Zale
głości te w ynoszą około 5 milionów 
fr. szwajc.

Następnie R ada Ligi Narodów zajmie

(Telefonem od naszego korespondenta.)

się spraw a mianowania W ysokiego Ko 
m isarza w. Gdańsku, gdyż m andat p. 
Rostinga w ygasa  z dniem 15 paździer
nika rb. W  G enew ie hczą sie z dal- 
szem przedlużerietn  okresu jego urzę
dowania.

Na dalszych punktach poiządku o - 
brad  figurują rozm aite spraw y o ra ty 
fikacji różnych konwencyj m iędzynaro 
dow ych, o akcji zw alczania handlu o- 
pjum i iunerni narkotykam i, o w ykona 
niu m andatów  kolonialnych i tJ .

W dziedzinie zagadnień politycznych 
R ada Ligi przyjm ie sprawozdanie o li
kwidacji zatargu angielsko-persklego o

Goering rysaiizuie z Hitlerem.
P aryż , 2 w rześnia. (PAT) W zw ią

zku z nominacją premiera pruskiego 
Goeringa na generała piechoty, „Le 
Journal1* zaznacza, że od dłuższego 
czasu toczy się w alka między prem ie
rem G oenngiem  a kanclerzem  Hitle
rem. W zrastająca popularność Goerin
ga zaczyna być niebezpieczna dla Hi
tlera i z tego powodu niejednokrotnie 
po rozkazach Goeringa następow ały 
sprzeczne z niemi rozporządzenia Hi
tlera. Najbardziej charakterystycznym  
epizodem tej walki był fakt, żte Hitler 
mechcia! ratyfikow ać zarządzeń repre 
syjnych, które zainicjował Goering po 
buncie w Sylda.

Obecnife stosunki m iędzy Hitlerem i 
Goeringiem uległy podobno jeszcze dal 
szetnu pogorszeniu tak że trzy  tygo

dnie temu Hitler pow ażnie m yślał o 
aresztow aniu Goeringa. P rem ier pru
ski jako zasłużony oficer cieszy się po 
parciem otoczenia prezydenta Hinden- 
burga i obecna jego nominacja na gene 
rała św iadczy, że posiada on sym pa
tie w Re:chsw ehrze. Sprzyjają mu ró
wnież junkrzy pruscy a zamierzone 
m ałżeństw o z p. Thyssen, córką zna
nego przem ysłow ca w Zagłębiu Ruh- 
ry zapewni Goeringowi poparcie sfer 
przem ysłow ych.

W  tych warunkach, zdaniem dzien
nika. Goreing ma wszelkie dane, by 
kiedyś z powodzeniem rozpocząć wal- 

’, kę z kanclerzem  Hitlerem o spadek po 
• prezydencie Hindenburgu.

źródła naftowe w Persji i zapozna się 
z  przebiegiem rokow ań między dw o
ma wojującemi państw am i południowej 
Ameryki, Boliwją i Paragw ajem .

Na zakończenie trzydniow ych obrad 
Rady Ligi. Mac Donald zapozna ze
branych z smutnemi rezultatam i lon
dyńskiej konferencji ekonomicznej.

DOROCZNE ZGROMADZENIA LIGI 
NARODÓW.

Dnia 25 bm rozpocznie się doroczne 
zgrom adzenie Ligi Narodów. P o rzą
dek jego obrad nie wywołuje większe 
go zainteresow ania, jednak n a leży .s ię  
spodziewać, że w związku z p rzy ja
zdem do G enew y przedstaw icieli tak 
wielu państw , przeprow adzane będą 
rozm owy, może o charakterze nieofi
cjalnym , które jednak mieć będą skut
ki Jla sytuacji politycznej. W Dierw- 
szym  rzędzie mówi się o zamierzon-ern 
poruszeniu zagadnienia niem iecko-ar 
strjaćkiego.

JESIENNE SESJE KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ.

Po zakończeniu Zgromadzenia Lig 
Narodów w dniu 16 października b. x., 
w znow iona bedzie konferencja rozbro
jeniową. Należy przypuszczać, że se
sja jesienna konferencji rozbrojeniowej 
będzie sesją decydującą, gdyż sprawa 
rozbrojenia dojrzała do ostatecznej ■ 
rozstrzygnięcia i zdecyduje się na za 
łatw ienie zadań postawionych przeć 
konferencją w ramach możliwości, lub 
też na przerw anie jej.



Niemcy posiadajg 3 miliardy mk.
d ługó w  zagranicznych.

Berlin, 2 w rześnia. (PAT) „W id- 
schaft und Statistik“ podaje stan zadłu 
żenią zagranicznego Niemiec do końca 
lutego 1933 r. Ogólna suma niemiec
kich długów zagranicznych wynosi 
23.3 m iliardy m arek bez uwzględnie
nia dew aluacji dolara. Suma obejmuje 
4 miliardy w kładów  zagranicznych i  
przeszło 19 miliardów pożyczek.

Obsługa niemieckich długów  zagra
nicznych w bieżącym  roku budżeto
wym  obliczona jest na 1.299 milj, ma-

Za okrzyK na cześć Polski
oskarżeni przed sądem gda-iskim.

Gdańsk, 2 w rześnia. (PAT) W czoraj 
rozpoczęła sie rozpraw a przeciw ko S 
Polakom, oskarżonym  o to, że w  dniu 
Święta Morza wznieśli okrzyk na 
dworcu gdańskim: ,.Niech żyje Polska 
i Gdańsk, niech żyje M arszałek P iłsud 
■skilfc 'Do rozpraw y powołano 40 sw :ad 
ków. Główni śwaaikow:© oskarżenia 
nie zjawili się na rozpraw ę. P rzew o
dniczący sądu ośw iadczył, że ncfcpif 
zam iaru przesłuchiw ać św iadków  mó
wiących po polsku, gdyż „zabrałoby 
io  zby t wiele czasu". P o  dłuższej na
radzie sąd postanowił wobec niesta
wiennictwa głównych św iadków  oskar 
żenią, rozpraw ę odroczyć na czas nj£ 
określony.

Jeden z oskrżonych Polaków , urzę
dnik Rady P ortu  C ym orek przebyw a 
w  areszcie od dnia 29 lipca b. r.

Posiedzenie Rady Nadzorczej 
Banku Gospodarstwa Kraj.

W arszaw a, 2 w rześnia. (PAT) Dnia 
31 sierpnia b- r. odbyło  się Bod prze- 

. w odnictw em  prezesa dr. Rom ana Gó
reckiego  posiedzenie R ady Nadzorczej 
Banku G ospodarstw a Krajowego, po
św ięcone szczegółowem u omówieniu 
działalności banku w  okresie trzech 
m iesięcy, maja, czerw ca i l ip o  b. r. 
Ze spraw ozdania bilansowego w ynika, 
że stan w kładów  pozostał na niezmie
nionym poziomie — 254 mdj. zł„ przy
czepi ze struk tury  w kładów  okazuje 
sie. że w kłady  doznały w  lipcu bardzo 
znacznej popraw y. 14 milj. w kładów  a 
v ista zostało zamienionych na lokaty 
term inow e. P róbny bilans netto za  I. 
półrocze 1933 r. w ykazuje czystego 
zysku 4 milj. zł,, co jest wynikiem zu
pełnie zadowałniającym .

Niemcy wydali porwanego 
M e r a .

Berlin, 2 w rześnia. (PAT) W edług 
kom unikatu biura Conti w ładze niemie 
ckie wydafly ruż w ładzom  szw ajcar
skim komunistę W ebera, porwanego- 
sw ego czasu z terytorium  Szwajcar.'! 
przez um undurow anych szturm owców, 
którzy  przekroczyli granicę szw ajcar
sko - niemiecką pod Bazyleą. W ładze 
graniczne n emieckie w ydały polecenie 
bezw zględnego zapobiegania tego ro 
dzaju incydentom  granicznym.

Przebieg posiedzenia 
gabinetu francuskiego

P aryż, 2 wnześnia. (PAT) Na wczo- 
rajszem porannem  posiedzeniu rady 
m inistrów D alu d er przedstaw ił spra
wozdanie z podróży inspekcyjnej nad 
północno - wschodnią granicą Francji. 
Pozatiem rada m instrów jednomyślnie 
zaaprobow ała ekspose mm sura Paul 
B oncoura dotyczące francuskiej polity 
ki zagranicznej o raz  załatw iła spraw y 
gospodarcze i handlowe, przyazem  
przedyskutow ano szczegółowo spray/ę 
podbiału kontyngentów  produktów, któ 
rych w w óz będzie dozwolony do 1 pa 
ździem ika b. r. R ozpatrzenie zagad
nień budżetow ych odłożono do nastę
pnego posiedź ema.

rek, z czego na Stany Zjednoczone 
przypada 605 milj., na Holandję 233 
n>ilj.. na Anglię 140. na Szw ajcarię i9<i 
milj., na Francję 47 milj. marbk,

Kongres nar&dcwycn socjalistów
w  Norym berdze.

Berlin, 2 września (PAT) W czoraj 
nastąpiło w Norymberdzie uroczyste o- 
twaroie kOingrjDsu partyjnego narodo
wych socjalistów z ca tej Rzeszy. Ol-

G o ś c ie  w ę g i e r s c y
u Pena M a rs za łk a  Piłsudskiego.

W arszaw a 2 IX. (PAT) W czoraj 
popołudniu J. E. kardynał Saredi i J. 
E. kardynał Rakowski udali się do W. 
linow a, gdzie byli podejmowani przez 
w łaściciela W ilanowa Braniickiego. Re 
szta gości węgierskich, pozostała w 
W arszaw ie była podejmowana w klu
bie myśliwskiem przez Czartoryskiego

O godzinie 17 goście w ęgierscy  z 
ministrem Kalla,y‘em i J E. kardyna
łem Saredim udali się do Belwederu, 
gdzie w ręczyli M arszałkow i Piłsud
skiemu jako dar od  narodu w ęgierskie
go piękny obraz pędzla m alarza w ę
gierskiego M arcina Hoszu.

W  czasie przyjęcia obecni byli mini 
ster .spraw zagranicznych Beck oraz po 
seł i m inister pełnomocny W ęgier Ma 
tnska. Po w ręczeniu daru M arszalek 
Piłsudski podejm ował gości herbatą,

O godz. 20.30 m inister M aluśka w y

dał w salonach poselstw a obiad, w 
którym  wzięli udział goście w ęgierscy, 
członkow ie rządu o raz  przedstaw icie
le społeczeństwa P isk ie g o .

M arsza,va, 2 września. (PAT) W rę 
czony w czoraj M arsz. Piłsudskiem u 
pi zez delegacie w ęgierska obraz m a'a 
rza  w ęgierskiego M arcina Hoszu przed 
staw ia Portret króla Stefana Batorego, 
króla polskiego i księcia Siedmiogro
du. Nad królem stoi z rozpostartem i 
skrzydłam i legendarny Turul, orzeł 
węgierski, k tóry  zgodnie z  podaniem 
miał przeprow adzić naród w ęgierski 
Przez Karpaty. P u  jednej strome obra
zu a rty s ta  m alarz przedstaw ił hołd 
bojarów, po drugiej stronie postać 
M arszałka Piłsudskiego, p row adzące
go w ojska polskie do boju. M iędzy 
herbam i znajduje się dedykacja dla 
M arszałka Piłsudskiego.

 o -----

R A D A  G R 0 D 2 K A  B . B- W . R . W E  L W O W I E
urządza

w niedzielą, anla 3 września b. r. o godzinie 12-tej w południe 
w sali Teatru Rozmaitości, ul. Rutowskiego 22

Z E B R A N I E  ł l B Y W A T E L S K I E
z referatem członka Sejmowej Komisji Konstytucyjnej, posła 

Dra STEFANA MĘKARSKIEGO p. t.:

,,Z a s a d y  n o w e i  K o n s t y t u c j i "

T a r t lle u  a t a k u j e  H e n d e r s o n a
Herriota i Boncoura.

P ary ż , 2 wrześmila (PAT) B yły  p re 
mier Tardieu zam ieszcza w „Liberfe ‘ 
a rtyku ł o s tro  atakujący przew odni
czącego konferencji rozbrojeniowej 
H endersona jafk rów nież H erriota i 
Paul Boncoura, jako współodpow ie
dzialnych za w prow adzenie prac konfe

reucji rozbrojeniowej na m anowce. 
Tardieu stw ierdza, że P izy poparciu 
reprezetantów  Francji, H enderson prze 
kreślił pakt z  r. 1918 i pozwolił Niem
com na zbrojenia się o raz  na rewizję 
trak ta tów

Z Ł  S P O J H T L .

Bieg kolarski dokoła Polski.
Toruń, 2 w rześnia (PAT) P ierw szy 

etap biegu kolarskiego dokoła Polski 
został dziś rozegrany na trasie W ar- 
szaw a-Toruń, długości 213 kim. Już o 
godz. 18 przybyli do Torunia pierw si 
zawodnicy, w  liczbie 8. P iersw zym  
był W asilew ski ($w it-W arszaw a). w 
czasie 8.47,12, drugi Zieliński w  tym 
sam ym  czasie o  dwie długości koła, 
trzeci Olecki w  czasie 8.53.42. oraz 
w  tym  samym czasie Korsak-Zaleski, 
Radke i Lipiński, siódmym bvł Igo w 
czasie 8.55.53.

Obiekt na europejską miarę.
DZIŚ OTW ARCIE KĄPIELISKA 

ŻELAZNA WODA.

Kąpielisko miejskie i ośrodek I>ły- 
jfwacki na Żelaznej Wodzie zostanie w 
dniu dzisiejszym  oddany do użytku 
publicznego. Chw alebna inicjatywa 
M,ejski5gu Komitetu W. F. i P. W. 
p rzyb ra ła  realne kształty .

Po zaledwie 50->- u dniach pracy, 
prow adzonych prze., e!ki r .Lotników

pod kierownictwem  całego szeregu 
inżynierów  i osobista kontrolą inż. Ol
szewskiego. dyrek tora III. W ydz. M a
gistratu  jeszcze w b. sezonie Żelazna 
Woda zaroi się tłumem sportow ców  i 
mieszkańców naszego miasta.

Uroczyste o tw arcie nastąpi w nie
dzielę 3 b. m. o godz, 11-ej, w stęp wol
ny. P o  po^dmiu odbędą się między
m iastowe zawody pływ ackie Kraków- 
Lwów. które wzbudziły zainteresow a 
nie w naszych kołach sportow ych.

Hebda mistrzem Krynicy.
Krynica, 2 września. I r  AT) Otie- 

gdaj zakończył sie w K rynicy ogólno
polski turniej tenmisowy o m istrzostw o 
zdrojowiska. W półfinałach W itman 
pokonał Kołcza 6:3, 6 :1. Hebda odniósł 
zw ycięstw o nad Jerzym  Stolarowem 
w finale Hebda zw yciężył W itmana 
3:5. 3:6, 6:1. zdobyw ając m istrzostw o 
K rynicy. W  grze pokazowej Tłoczyń- 
ski pokonał Kusieińskiego 6 :1.

hrzym ia hala, licząca 30.000 miejsc sie 
dzącyeh, była przepełniona po brzegi 
uczestnikami kongresu. Otwarcie na
stąpiło w  obecności części korpusu dy
plom atycznego. któiry skorzystał z za
proszenia, urzędow ych delegatów na
czelne, rady faszystow skiej, przedsta
wicieli duchowieństwa, w ładz cyw il
nych i w ojskowych oraz p rasy  krajo
wej i zagranicznej.

O godzinie 11-tej zjawił sie Hitler 
w  otoczeniu całego sztabu party j
nego. Po defiladzie 60 sztandarów  o- 
kręgów  paj tylnych, przem ówienia po
w italne wygłosił zastępca Hitlera dr. 
Hess. kierując serdeczne i gorące sło
w a pod adresem  przedstaw icieli rady 
faszystow skiej, prof- M articati, w y ra
żając nadzieję, że dzień partjj w  No
rym berdze będzie pow ażnym  etapem  
na drodze do zapew nienia tryum fu idei 
narodow o - tacjaMstycamej i faszystów  
sklej na świecie.

Następnie baw arski m inister spraw  
zagrań  "oznych dr. W agner odczytał 
P rzygotow aną proklam ację kanclerza 
Hitlera do narodu niemieckiego'. P ro 
klamacja przeznaczona jest na użytek 
w ew nętrzny. C harakteryzuje ona noz- 
wói partji i dojście jej do w ładzy, oraz 
zadarta  na przyszłość. Zapowiada ona 
w  dalszym ciągu owtrą w alkę z  wszel 
ką opozycją, z komunizmem w  pierw
szym  rzędzie. Potępią ona parlam enta 
ryzm  i stw ierdza, że oidpowiedzialność 
za wykony w arte w ładzy  należy w y 
łącznie do przyw ódców . W końcu pro  
klamacja mowi o  100-Letnśem rozbiciu 
na poszczególne kraje 1 zapow iada a- 
kcję, m ając na celu zatarcie różnic k ra  
jow yeh i stw ierdza, że jedynie p an ja  
narodow o - socjalistyczna pomost peł

ną odpowiedzialność aa  przyszłość r a  
-odu.

Na zakończenie dr. G ross kierownik' 
urzędu do sp raw  polityki populacyjnej 
i zagadnienia ra sy  w ygłosił referat 
„Polityka a zagadnienie rasy".

Na tem dzisiejsze obrady  zostały  
przerw ana do jutira.

HERRIOT W MOSKWIE.
Mosk\yav 2 września. (PAT) O go- 

dzirte 21.40 przyby ł do M oskw y Iier- 
riot. W Moskwie odbyć sie maja domio 
słe konferencje, dotyczące francusko- 
sowleckich stosunków  gospodarczych.

10 l a t  w i ę z i e n i a  z a  s z p i e g o 
s t w o .

Katowice, 2 w rześnia. (PAT) Sąd 
okręgow y w  K atow icach rozpatryw ał 
p rzy  drzw iach zam kniętych spraw ę 
R aJzicłia i Schustera. oskarżonych o 
szpiegostwo. Radzich skazany został 
na 10 lat więzienia. Schuster został u- 
w olnionr.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
W  Wiedniu narodowi socjaliści roz 

wnęsli ożywioną propagandę, przyczep, 
w kilku miieiiscacih w ybuchły bomby.

M-nnurchiści austriaccy w  szczali; a- 
keję zbierania podpisów pod petycję o 
przewiezienie zw łok b. cesarza Karola 
z M adery do W iedira.

Zniżka cen thleba.
Cech m istrzów  piekarzy we Lwo- 

iJyie zaw iadam ia, że od soboty t. j. 2-go 
t r z e ś n i a  1933 obowiązują następujące 
ceny pieczyw a:

Cena 1 kg. chleba z mąki żytniej 
ciemnej w ynosi w piekarni 22 gr., w 
sklepie lub na straganie 24 gr.

Cena 1 kg. chleba z mąki żytniej ty 
pu urzędow ego w ynos; w piekarni 31 
gr., w sklepie lub na straganie 33 gi.

Cena chleba pszenno-żytniego t. zw. 
luksusowego pozostaje bez zmiany t. 
zn. w ynosi w  piekarni 35 gr.. w sklepie 
lub na straganie 37 gr.

Cena bulek dotychczasowa.
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Wschód siońca 4*50 
Zachód słońca 18*20

WIELKI

wtorki! b września w Uczni e „Frau-

l6jnledziela 3 września godz. 7.30 „Frau- 
t Doktor'1 Jerzego lepy.
0 wtorkr 
doktor"

| ' ^ R  ROZMAITOŚCI.
& Je(*z'ela 3 września godz 7.30 „Moja 

jy*8 Marna1'.
^^Ua.W-t0riŁ u ** wrze*nia wiącznie „Moia

Ś. p. Jan Jerzy uychdaiewicz
w icew ojew oda lw o w ski.

M am a- 

R COLOSSEUM.
..Kobieta Kameleon11, rewja „Jar- 

8 śmiechu11.

^N otE A T R Y .
fg R lA : „Król pięści11 (H arry Peell). 
^ O L L O : „i4 iipca“ R.ene Claira. 
^ TLrtNTIC: „Syn mimo woli“. 
^A SINO ; „O statnia ca ro w a“. 

HiMERa- ,,Dziewczę z gor“.- Wv£ę Łt Kwi 9
JjRA ŻY N A : „Błękitna rapsodia11

rytm ie w alca11.
Ma kN1K; „General: C zeng‘\  
^ P Y S IE Ń K a -  „G enerał Czeng“.
DJ|PAŻ: Harold Lloyd oraz Axela. 

królowa szy b k o śc il. 
t^ P ^ A C E : Ylasta Burian jako „Ad>u-

P a\ ,c8°  W ysokośc i* .
>.Ten, k tó ry  wrócił'*.

oraz „Mójir? ^ A i :  „Tom M iks‘
^ c k '  król1'.

..Nocne S ądy1*. 
t ê ; ‘ LOW Y: „Ludzie w  hotelu11 oraz 
* \!?  P-' t- „Pow rót słomianych wdow

„P ałac  na kółkach11 i „Fran-
-J«tl
\J tein**.
^lECH A : .B u ste r  się żeni'1 i rew ja. 

 o------

|c a tr  Wielki. Dalsze sukcesy „Frau- 
vif.o re k to r11 we Lwowie. Wczorajsze 
V i^  «nie „Fraulein Doktor1* w Teatrze 
'Odz!?*1 zebrało tłumy publiczności, które 

te słynna juz w care' Polsce 
iiesi lwowskiego autora. W bieżącym 

odbędą się premjeiy „Fraulein 
•' 2a f w isiarodnym Divadle w Pracze. 
/ l7 * rj cb:-u. Belgradzie, a w grudniu br. 
WzIp '!J ni£l Lwowie grana jesecze ona 
tie tP ko  kilka dr„ w premierowej obsa 
'5Cen‘ Eichlerówna w roli tytułowej.

IZacja J. Warneckiego.
'•ieutt.y j ° nabycia w Kasach Teatrów 

oh L w kasie bitfta ABO R u t|w - 
^  T ■ tel. 25-56.

w * eatr Rozmaitości. Ostatnie p^zedsta- 
S ^ -M o .ie j  Panny Mamy’1. Świetna ko-

W czoraj o  godzinie 1130 w lwow
skim szpitalu powszechnym  zm arł w i
cewojewoda, Jan Jerzy  Dyebdialewicz. 
Zaniemógł on jeszcze w lutym  br. i od 
tąd nie podnosił się niż niem S z łoża 
boleści. T raw iący jego organizm  choro 
budził się naw et w  doskonałym  nasitro 
skliwsza opiefca lekarska. Ostalltue ty- 
godme przyniosły  znaczne pogarsze- 
nie. W praw dzie parę dni temu wice
w ojew oda Dychdalewiicz poczuł się jak 
gdyby lepiej, a w czorajszego dniiia o- 
budzał się naw et w  doskonałym  nastro  
ju i w esoło uozinawiał z lekarzami, ale 
okuło południa zrobiło  mu się nagle sła 
bo i wKrotce zakończył życie. Najpra
wdopodobniej serce- nie w ytrzym ało 
cierpienia.

U rodzony w r. 188S w Krakowcu. w 
powiecie 'aw o rew isk m  ś. p. wicewojc 
woda D yohdalew cz ukończył gimna
zjum w Sam bor zei studia praw nicze 
zaś na uniw ersytecie lwowskim. Następ 
nic poświęcił snę służbie sam orządowej 
W  służbie Państw u  Polskiemu zaimo- 
w ał kolejno sianów isło? sek ietarza 
R ady P ow iatow e' w  S tarym  Sam bo
rze, Starosty Samb0t 8ik;CgO. lubac/.OW- 
skiego i łaskiego, następn e naczelnika 
w ydziału adm inistracyjnego w łóc!z.- 
Itim urzędzie w’Ojew ódjiam  i starosty  
grodzi* eP) w Łodzi. A grudniu 19ul r

został m ianowany wicew ojew odą lwo
wskim.

Zm arły oaznuczoiiy pył złotym  Krzy 
żem Zasługi i oficerskim Krzyżem Od
rodzenia Poiiski.

B rał on wybitny udział w życiu spo 
kiccinern, będąc czynnym  członkiem i 
pr.zevVudn;czącyni wielu stow arzyszeń 
społecznych. W  r. 1920 był członkiem 
Ochotniczej Legji O bywatelskiej. Osła 
tiniiO był prezesem  Związku Przyjaciół 
Strzelca. t e

S. p. wicewojewoda DychdaJewicz 
osierocił żonę i dorastającą córkę, u- 
czenicę jednej z lwowsk ch  szkół śred 
nich. W ieść o jego śmierci okryła ża
łobą wszystkich jego podw ładnych i 
w spółpracow ników . U w ażany za w y
bitnego znaw cę administracji był wice 
w ojewoda D ychdalew cz nadzw yczaj 
ludzki i p rzystępny w  stosunkach służ 
liowych, cieszył się prźytem  niebyw a
łą sym patią w szystkich z którym i łą
czyło gQ urzędow anie lub życie pry
w atne ., -

Pogrzeb ś. p. w icew ojew ody Dych- 
dalewiicza odbędzie się jutiro. it. j. w po 
liiedzieilek, 4-g o  bm.. W yprow adzenie 
zw łok u a cm entarz Łyczakow ski odkę 
dzic się z krypty O O Bernardynów’ 
o gudz. 16- ej.

medja Veri;euila „Moja Panna Mama'1 gra 
na będzie jeszcze tylko kilka dni w Tea
trze Rozmaitości. Finezyjna faktura tej 
sztuki, iście francuski humor i przebarw.ne 
sytuacje sprawiają, że słucha sie jej zpra- 
wdziwem zajęciem W głównych rolach pp 
Niczewska. Strachocki. Czajkowska. Dą
browski. Jaśkiewicz, Ratschka.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie biura a BO, Rutow- 
skiego 2, tel 26-50.

 O------

— „2 tysiąca I jednej grandy11. Kroto- 
chwilę radiową, pióra J Tota z muzyką 
p. Tadeusza Seredyńskiego. pod tym fra
pującym tytułem nadaje w ramach 16-tej 
„Wesołej fali 'w ow skei11, od godziny 21‘30 
do 22'25, Rozgłośnia lwowska na v'szystKie 
stacje Polskiego aKdi i. w  niedzielę, dnia 
3 września 1933 r. W rolach głównych, 
ropuiarna p sra iw iwsktcn frm p o w : 
Szczepko i Tońko tKaz mierz Wajda 1 
Henryk VogelfSnger) w d  'iorowem a w:e- 
sołem towarzystwie pp. Włady Majewskiej. 
Alfreda Kowalskiego, Mieczysława Moniie- 
rera. Czesława Halskiego. Józefa Wieszcz
ka i Tadeusza Seredyńskiego Przy sterze 
wesołej fali:HWiktor Budzyński.

—  Z okazji XIV Zjazdu Lekarzy I Przy
rodników Polskich w Poznaniu są czynione 
starania o uzyskanie pociągu wycieczko
wego po cenach pociągów popularnych —

Zgioiszcnia imienne pragnących korzystać 
z ulg przyjmuję od 4 - 8  bin. włącznie mię 
dzy godz. 9—15 Wojewódzki Wydział Zdru 
wia parter nr. 43. tel przez centrale nr. 
Wew. 55. — Bliższe wyjaśnienia podadza 
późniejsze komunikaty.

— Jednoroczny kurs T. S L. dla doro
słych w zakresie 7-klasowej szkoły po
wszechnej. prowadzony przez Koio Grun
waldzkie Towarzystwa Szkoły Ludowej 
we Lwowie, ogtasza wpisy na rok szkolny 
1933/34. Wpisywać się mogą wszyscy, 
pragnący uzupełnić swe początkowe w y
kształcenie i zakończyć je egzaminem z 
7-kiS'sowej publicznej szkoły powszechnej. 
W poprzednich latach uczęszczali na ten 
kurs przeważnie niżsi funkcjonariusze pań
stwowi i samorządowi, oraz policji i kolei 
państwowej i wojskowi, dla których św ia
dectwo z 7-kla?owej szkuły powszechne, 
przedstawia wielką wartość życiowa w dal 
szej słuzme zawodowej. Wpisywać się moż 
"0 GOĆz.emiei w kancelarii kursów pizy ii' 
L. Sapiehy 67, parter na lewo w godzinuch 
od 15— 16 i od 19—21.

— Z irzęd Koln Lwów skiego Związku O. 
htOny Kresów Zachodnich oznajmia, że 
z dniem 1 września godziny urzędowe trwa 
ją codziennie od godz 16—19, w lokalu 
przy ul. Zimorowicza 15 1, p. z wyjątkiem 
niedziel i świąt
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każdego praw dziw ego pracow nika na
uki. by korzystać z  całego dorobku 
badań — w yodrębniają się przecież i 
niekiedy n aw et zasklepiała w grani
cach swoich w arsztaty  naukow e po
szczególnych państw  i narodów  i w y- 
tw aiza ja  sie style narodow e pracy  b a 
daw czej taksam o, jak się kształtuje 
styl narodow y sztuki i życia codzien
nego. W ięc jak pożądane sa podróże 
jednostek, dążących do wchłonięcia in
nej jeszcze kultury prócz kultury w ła
snego społeczeństw a — tak pożądana 
jest i płodna podróż zbiorow a i zbio
row e zetkn ęcie sie różnych stylów , 
różnych  -odrębności w jedriem ognisku. 
Dla nauk szczególnie zw iązanych >' 
podłożem narodowem , dla nauk histo
rycznych — tern większa będzie w aga 
spotkania się narodów  i meftAł i dzia
łów różnvch umiejętności w inten ■ 
syw nem  skupieniu kongresu- 

Zapewne — nie osiaga się now ych 
zdobyczy naukow ych w kró tkotrw a- 
łem tłumnem zebraniu. Ma ono być 
przeglądem  w yników  osiągniętych, ich 
konfrontacją. Ale właśnie dz'e'ki temu 
może dostarczyć podniet niezmiernie 
cennych > rozszerzyć silnie wkłnokre-

Przygoiowania do pierwszej 
wystawy piekarskie7.

Przygotow ania do p e rw sze j w ysta
w y piekasrkiej w W arszaw ie, która 
odbędzie sie w  czasie od 23 b. m. do 1 
Października b. r. są już \v pełnym 
toku.

Z całej Polski napływ ają zgłoszenia 
j piekarń, d roż jżow ir, m łynów j t. d. Na 

w ystaw ie dem onstrow ane będa wszel 
kie rodzaje pieców piekarskich, jak 
węglowe, elektryczne i gazow e.W ysta 
wą zain teresow ały  sie również insty
tucje wojskowe, które zam ierzają de
m onstrow ać pekarn ie  polowe.

W ystaw a zobrazuje wszelkie rodza
je produkcji pieczyw a, -oraz pokrew ne 
działy przem ysłu. Za i e w  mony jest 
rów nież udział P aństw ow ego Zakładu 
Higjeny. którego eksponaty ilustrow ać 
beda badanie mg.ien czne pieczywa.

W ystaw y piekarskie odbywają srę 
w roku bieżącym w szeregu miast 
Europy. W  maju podobna w ystaw a 
odbyta sie w  Brukseli, w dniu 6 b. m. 
o tw arta  zostanie w Paryżu, również 
w  najbliższych dniach odbędzie sie te 
go rodzaju w ystaw a w Kopenhadze. 
Na w ystaw ę w arszaw ska spodziewa
ny* jest przyjazd przedstawicieli orga- 
nizacyi piekarskich z zagranicy.

Samobójstwo oszukanego 
wieśniaka.

W czoraj na pi. Solskich W asyl My- 
ldetyp z Dobrostąn sprzedał jakiemuś 
►osobnikowi przyw iezione ziemniaki 
Zą knu t c  30 zł. Kupujący zapłacił rnu 
należność srebrncnii monetami. Gdy 
M ykietyn cb.ciał potem coś kupić za te 
pieniądze, dowiedział się. że to są Sia
rę srebnie korony austriackie. W ie
śniak wpadł w tak w iclką rozpacz, że 
kłam ią od paska poprzeę.niał sobie ż y 
ły  u rąk. W ezw ane Pogotow ie ratunko 
we odwiozło go do sz.pitala.

Zarządzenie przeglądu ogie
rów na terenie wojew. sta

nisławowskiego.
Wojewodą stanistawowski zarządził na 

terenie w o’ewództw’a  przegląd Przez korni 
sję ogierów trzechletnich i starszych w in  
siepu.ącycl) terminach: Skole t września,
Żydaczów 2, Burszryn 4 Ro‘hatyn 5. Snla- 
tyn 6, Zabło*ćw 7. Horodenka 8, Obertyn 
9, Kołomyja H, Peczyniżyn 12. uwoździec 
13, Kosów 14 i Żabie i 5 września.

 o------

«i. 1 zdoła przynieść widoczne, uchw yt 
ue korzyści realne, ułatw iając organi
zowaniu w spółpracy, zw racając uw a- 
ite na now e źródła  i metody. S tw arza  
w arunki korzystne dla osobistego po
znania sie ludzi, bliskich zain tereso
waniami, dalekich miejscem pobj tu 
stałego. A naw et w  dziedzinach bardzo 
bezosobistych w ysiłków  badaw czycli
— osobistość ży w a pozostaje w arto
ścią bezcenną. T o  zaś poznanie ludzi 
w ybitnych, ciekawych, jest jedno
cześnie poznaniem  kultur i narodów . 
Chyba nigdzie lepiej sie nie można 
przekonać o tern. jak w yraźnie się za
znacza sw oistość fizjognorriji narodo
wej — wielka kultura Francuzów , ze
spolona z żyw ością usposobienia, soli
dna tężyzna duchow a Niemców, buj- 
lo ś ć  tem peram entu W łochów , w ypo
w iadająca się tonem retorycznym  
słow a i P lastyka gestu, opanowana w e
w nętrznie psychika angielska, zeszty
wniała nieco energja profesora ze S ta
nów Zjednoczonych.

Rośnie zmoczenie kongresu, gdy sie
dzibą jego staje s e  państw o, w yw al
czające sobie dopiero stanow isko ró
wnorzędne w śród potęg, które zbudo
w ały kulturę św iatow ą. Taką w łaśnie 
w age miał p rz.ed pięciu la*v Kongres 
historyków  w niewielkiej starej stolicy 
norweskiej, w  Oslo. niemal na Prze
s trzen i uiilcy jednej skupia jącem 
w szystko, co w ażne i godne widzenia
— taka doniosłość *na siódmy Kon
gres międzynafodriwy nauk historycz

nych w rozległej, rozmachem św iato
wym tętniącej W arszaw ie — która 
niejednemu z gości cudzoziem skich 
zdaw ała się zapew ne zanim ja poznał, 
jakąś drugorzędną stol ca narodu dru
gorzędnego — i tem silniej mu teraz 
unaoczniła, że jest ogniskiem wiel- 
kiein życia w wielkiem państw ie o 
wysok ej i starej kulturze.

Ze stanow iska propagandy, ze sta
nowiska otw ierania oczu całego św ia
ta na w alory Polski — Kongres sier
pniow y jest faktem pierwszorzędnej 
doniosłości i w dzięczność b ło tna ca łe
go społeczeństw a, które naogół zam ało 
■■daje sobie z tego sprawę, należy się 
jego organizatorom .

O doskonałem przygotow aniu Kon
gresu św iadczyły odrazu w ydaw ni

ctwa. częścią będące w ręku uczestni
ków ,iuż przed jego rozpoczęciom, 
częścią w itające ich w W arszaw ie — 
w ydaw nictw a, które i rozm iaram  i 
szybkością ukazania się prześcignęły 
analogiczne publikacje kongresów  po
przednich. Na ich czele dwą tomy, 
w ydane pod redakcja prof- Haieckicgo, 
„La Pologne au V IL t Congrćs 
des sciences historiąues11. Obej
mują one 56 rozpraw , których au
toram i są uczeri polscy. Całość impo
nująca, mimo że brak niektórych wiel
kich nazwisk, nasuw ających się każde
mu w chw ili, gdy idzie o zbiorowe 
w ystąpienie polskiej nauki historycz
nej w obec św ia ta : niema tu  Askęna- 
zago. niema Bi iicknera. Kilkanaście



Co z a r a z ,  co n a js p ie s z n ie j
uczynić trze b a ?

Są rzeczy, które w ykonane natych
miast, nabierają specjalnej w artości i 
zasługi _  opóźnione, tracą  na woni, jak 
kw iaty  przem okłe i zwiędłe. D obre 
rzeczy trzeba w ykonyw ać zaraz — 
nie zwlekając.

Dobra rzecz puka do drzw i naszych, 
nie pozwólmy jej pukać darmo.

T rzeba dla niej coś uczynić!
Oto trzeba w  najbliższych dniach 

Przetrząsnąć szafy i kufry, strychy  i 
komórki i przeglądnąć, co w  nicn poży 
tecznego dla drugich, a dla nas niepo
trzebnego.

B ęaą tam może przyciasne koszulki 
i sukienki, będą buciki, w  które już sto 
pa dzieciątka naszego nie wejdźie, bo 
urosła, będa płaszczyki, z  k tórych  Ktż 
nic przerobić się nie da.

Leżą takie stare  rzeczy nieraz la
tami calemi i tęsknią do ludzi

Panie drogie, gospodyniam i jesteście 
— może M atkami W as Bóg uczynił! — 
W iecie co znaczy nędza i chłód — 
głód i zimno! W ypędźcie ie w lasnem i 
rękom a, hen, za granice rmasta, dale
ko od nas!

O trzyjcie te smutne oczy, zanim Pip 
kać zaczną, o g rze ice  zziębnięte rączki, 
zanim boleść je zw arzy.

Dziękujcie Bogu. że  to nie W asze 
dzieci zmuszone są ręce w yciagać. do 
serca ludzkiego kołatać. I w łaśnie dla
tego nie pozwólcie, aby tam te inne, 
bez w iny swojej biedne, m arzły  i cier
pimy.

Znajdzie się dla nich dużo — tylko 
cierpliwie szukać trzeba.

Gdy w dniach 4 i 5 w rześnia zaw ita 
zbiórka na rzecz Komitetu- Opieki Po
zaszkolnej w  progi W aszego domu, 
niech nie ofuknie jej zdziwiona tw arz 
gospodyni. Ona przecież już na kw e
stę czeka, już dla niej co mogła. Przy
gotow ała!

Nierna skąd — źle jest — kryzys!
P raw d a  to, niestety.
Alę na w szystko znajdzie się odpo

wiedź.
Gdy przed paru la ty  wielkie trzę 

sienie ziemi nawiedzało jedno z m iast 
Japonii, m ieszkańcy urządzili na drugi 
dzień nabożeństw o dziękczynne.

Zdziw ieni cudzoziem cy nie mogli te
go zrozumieć — w yjaśniła im to  dopie 
jo odpowiedź starego kapłana: Dzię
kujemy. że braci naszych piętnaście 
lysięcy nie zginęło. Mogło być tak!

T ak z  kryzysem  u nas. Żle jest?  
Gdzieindziej jest gorzej — mogłoby u 
nas b y ć  jeszcze o  wiele gorzej.

Ale nigdy nie bedzie źle tam. gdzie

serca ludzkie grzeją współczuciem 
Mogii przed dwoma la ty  Idobizji lu
dzie jasKÓłczęta przem arznięte po po
lach zbierać i samolotami przez Alpy 
przew ozić — możemy i my, gorące 
serca lw ow skie ogrzać przem arzłe rą 
częta najm łodszych obyw ateli grodu i 
przew ieźć je samolotem miłosierdzia 
przez ciężkie dn: zimy.

P raw da, że gdy zbiórka zapuka do 
drzw i W aszych, znajdzie w nich tylko 
uśmiech zachęty i ręce hojne?

Jakżeby inaczej było?
Przecież to dla najbiedniejszych!
Nie zaw iedzie się Komitet Opieki Po 

zaszkolnej (Ratusz, tei. 107S1), jak do
tąd nigdy Sie nie zawiódł, ilekroć z 
apelem się zwrócił.

Żle jest. będzie dobrze — smutno 
iest, będzie w eselej — zimno jest — 
rozgrzeje ziąb — gorący odruch serca 
najlepszego — w spółczującego serca
człowieka.

Helena Unicka.

u w 3 pociągi z młodzieżą wiejska
odjechały w czoraj oo Spały.

Dziś p ized  godziną piątą rano w yje
chał ze Lw ow a specjalny pociąg wiozą 
cy młodzież wiejską z terenu w oje
w ództw a lwowskiego na dożynki do 
Spały. M łodzieży należącej do Zw ią
zku Mf. wiejskiej w yjechało tyrn pocią 
giem przeszło 900 osób. O godz. 9.40 
wy jechał do Spały drugi pociąg, wiffU 
cy młodzież wiejską z wojew ództw a 
tarnopolskiego i stanisław ow skiego w 
liczbie przeszło 600 osób. Z w racała u- 
wagę ogromna dość wieńców i poda
runków dla P ana  Prezydenta , pomy

slowość w układzie i doborze poszwę 
gólnych pięknych regjonalnycn eksp0' 
natów dożynkowych.

Agencja „W schód" dowiaduje sie. 
w związku z m asowym  wyjazdej11 
przeszło 1500 młodzieży wiejskiej 
Spały, poszczególne koła odbyły "e* 
wnego rodzaju przeszkolenie, a rówtP 
cześnie urządzono też dożynki poWia 
towe dla zgrania się poszczególny3 , 
grup, udających się do Spały. D o ż y li  
także urządzono m. in. w  Łańcucie 1 
Krośnie.

Przed rocznicą Odsieczy Wiedeńskiej*
W y d a w n ic tw a  i p ro p a g a n d a .

Na odbytem  wczoraj wspólnem po
siedzeniu Sekcji wydawniiczo-oórzyto- 
wcj i propagandow ej pod przewodni
ctw em  red. La-skowmńdeiiego — dr. Po 
ratyński przedstaw ił wyniki p racy  sek

Otwarcie nowel linii tramwajowej.
W czoraj rano odbyto się uroczyste 

o tw arcie nowej linji tram w ajow ej, bie 
gnącej przez ul. Ponińskiego do rogat
ki stryjskiej. O godz. 9 rano z przystań 
ku na W ałach Hetmańskich wyjechał 
wóz nr. 10 ozdobiony chorągiewkam i i 
zielenią. W  wozie zajęli miejsca prez. 
Drojanowski z np. w iceprezydentam i, 
członkowie komisji przedsiębiorstw  
miejskich, gen. ref. budżetu dr. B rze
ski, dyrektorow ie Zakładów  miejskich, 
delegaci m agistratu z dyr. M azurkiewi 
czern i w . in. U zbiegu ul. Ponińskiego
i Racław ickiej kolo przystanku nowej 
linii przeciągnięto w stęgę o barw ach 
narodow ych. Tu oczekiw ał gości dyr.

Barw icz z reprezentantam i Dyrekcji 
kolei elektrycznej.

Gości pow itał dyr. B arw icz dluż- 
szem przemówieniem, w  którem  zo
brazow ał prace około nowego toru i 
prosząc p. prezydenta o otw arcie no
wej linji.

P rez. Drojanowski w  krótkich sło
w ach w yraził życzenie, by nowa ta li- 
nja w yszła  na pożytek mieszkańcom 
grodu, poczem przeciął w stęgę i uglu- 
sił nową linię za o tw artą.

N owa linja prow adzi n araz ;e do s ta 
cji Polskiego Radia, za 2 tygodnie zaś 
doprow adzona zostanie do rogatki 
Stryjskiiej.

Sam orządow e roboty publ. w  r. 1934-5.
Agencja „W schód“ dowiaduje się, że 

W ojewództwo lw ow skie zw róciło  się 
do w szystkich  sam orządów  pow iato
w ych na terenie W ojew ództw a z w e 
zw aniem  przedłożenia projektów  robót 
z Funduszu P racy  w przyszłym  roku 
budżetow ym . Sam orządy m ają opraco 
w ać projekty robót celowych i koniecz 
nych, jakie wediług ich zdania powinne 
być w ykonane w  roku budżetow ym

1934/35. P o  nadesłaniu w szystkich pro 
jektów, U rząd w ojew ódzki lw ow ski <>- 
pracuje ogólny projekt robót, które bę 
dą kolejno w ykonyw ane. Obecnie ro 
boty z Funduszu P racy , na tenenie W-o 
jew ództw a lwowskiego, prow adzone 
są w ram ach budżetu 2 milionów z! 
z pożyczki w p łj wającej w  ratach mie
sięcznych do końca roku budżetowego, 
tj. do 31 m arca 1934 r.

s-tudjów, przesłanych kom itetowi w, 
ostatn iej chwili, wypełni dodatkow y 
tom trzeci. W yniki naukowe, którem i 
hojnie obdarzył, kongres w arszaw sk i 
uczeni innych narodów , podane w  
streszczeniach, w ypełniły  dw a tomy, 
których redakcją zajął się niestrudzo
ny  sekre tarz  generalny K om itetu orga 
nizacyjnego, dr. Tadeusz Manteuffel; 
jest ow ych streszczeń, ow ych „Resu- 
nies des Communications" blisko 300. 
Dodać należy do tych p ;ęciu tomów 
jeszcze kilkadziesiąt rozpraw  o ch ara
kterze przew ażnie syntetycznym , któ
re — jako przyjęte p rzez Komiltet mię
dzynarodow y „spraw ozdania" („rap- 
p-orts") — ukazały  się w  trzech tom ach 
tegorocznych „Bulletin of the In terna
tional Committec of Historical Scien
ces" (nr. 18, 19 i 20). To obraz plonów 
kongresu, pomnożonych jeszcze przez 
korreferaty , zgóry już zgłoszone („in- 
terventions‘‘), i p rzez głosy dyskusji 
swobodnej.

D ruga grupa w yd aw n ic tw  miała na 
celu zaznajomienie cudzoziemców, 
przybyw ających na kongres, z nauką 
polską- P rzedew szystk iein  więc — 
zw ięzły za ry s  now szej historiografii 
n a sze j. „LTlistoriographie polonaise 
du XIX-me et du XX-me siecle". 
T rzej aut o no w ie — t-o uczeni, których 
nazw iska szczególnie zw iązały  się z 
kongresem : prof. B ronisław  Dembiń
ski prezes kongresu, naprawdę i*

stw orzony do tej roli — prof. M arceli 
Handelsman. głów ny organizator zjaz
du św iatow ego w stolicy naszej — i 
dzielący z nim zasługi, organizow ania 
w spółpracy polskiej z nauka zagrani
czna nrof. O skar Halecki. Dołącza s’ę 
przegląd dziejów nauk ścisłych w P°^- 
sce. „Histoiire sommaire des sciences 
en Pologne"; opracowali działy po
szczególne S. Dickstein, A. B irken- 
majer. W ł. Gorczyński. M. C entner- 
szw er, K. Koziorowski, T. W iśn iow 
ski, J. Talko-Hryneewicz, Wł- Szu
mowski. Nie ściśle „knngresow em " 
w ydaw nictw em , ale w yćanem  z m y
ślą o kongresie jest zw arty  obraz 
dziejów Polski, skreślony dla obcych 
przez O. Haieckiego „La Pologne de 
963 a 1914" z  przedm ow ą historyka 
francuskiego A. CoviIle‘a ; dostaw ali w  
darze tę niezmiernie w ażną książkę 
zagraniczni uczestnicy. O archiwach 
polskich poinformował ich przewodnik 
J. Siemieńskiego ..Guide des archives 
de Pologne", a „Katalog w ystaw y 
zbiorów historycznych Biblioteki Na
rodow ej" (w języku polskim i francu
skim) zachęcał do zwiedzema tei w y
staw y. k tóra  i w artością skarbów  ta 
kich. jak „P sałterz  floriański" lub »Ka- 
zama św iętokrzyskie" i umiejętnym, 
efektowirem ułożeniem rękopisów, au
tografów, druków  cennych i rycin w 
pięknej, Przestronnej sali -  przypom i
nać mogła eksponaty, jakiemi podziw

budzi od czasu do czasu  paryska „Bi- 
bliotheąue Nationale" w  swej prze
pięknej Galerie M azarine.

I co dio ifośoi referatów  i oo do ilo
ści osób uczestnlioząicych Kongres w ar
szaw ski przewyżsizyil poprzedlmiie zja
zdy  m iędzynarodow e historyków . Sku 
pił około tysiąca członków, w śród infioh 
kilkuset cudzoziem ców. W  gronie go
ści zagranicznych najliczniej zjechał! 
się Francuzi (około stu osób), tuż po 

nich ida W losł za  nimi Anglicy. Niem 
Cy wnatz z  Austoiakamf i Szwajoaram; 
nifemiielckimli, Amie/rykanie ze  Stanów  
Zjednoczonych; snoiro było W ęgrów , 
Rumunów ii Belgów; przybyli Rosja- 
wie. Szwedzi, Duńczycy, Fiboiwiei. Hi
szpanie, Holendrzy, Estończycy, Ł oty
sze — ogółem ponad tdizydz eśai n,aro 
dów, wśród których nie brakło i przied 
stuwiioiieli Indyi.

Językiem  obrad  był francuski, w ło
ski. niemiecki i angielski; dołączał się 
chwiillowo hiszpański; oolskd dopui&zczo 
ny był w  sekcji dziejów Europy 
w schodni", w yjątkow o posaw ał się 
i poza jej obrębem  — niekiedy naw et 
w  u sitach cudzoziemca Rówmonzędniie 
obok języków św iatow ych brzmiał w 
dn%i otw arcia, stw ierdzającym , a s  Pol 
ska stanęła w śród  przodujących 
państw  kulturalnych jako rówma mię
dzy równemi'.

(C, d. n.)

oj i w ydaw niczo-odczytow ej. k t ó r e j  
znaniem aprobow aro. Staraniem  S#* 
cji w ydano 25 tysięcy nalepek, 
broszury, a to przewodnik po zamkaLJ 
króla Jana III. z objaśnieniami p. ^ ‘ia 
icw iczow ej i broszurkę o  odsieczy 'v' 
dońskiej pióra di a Filara. Ponadto 
dzie w ykonanych tysiąc odznak P® 
m iątkow ych o estetycznym , archa^ ’ 
wanym  wyglądzie, w zorow anych 11 
typie starej monety.

D yrektor P e try  przedstaw ił progf3^  
Polskiego Radja dla uczczenia roc^' 
cy. Program  obejmuje szereg ode2*, 
tów, z k tórych  2 już się o  J były. 
zaś odbędą się we w rz e n iu . o ra 2 
chowńsk. W  dniu 12 . w rześnia P o '5/ , ,  
Radjo będzie transm itow ać Mszę J'’ 
z Kahlenberga, celebroy^aną przez 
P rym asa Hlonda, zaś 16 w rześnia 
czystości w  Olesku. Program , Prze 
staw iony przez dyr. Peoryego przyl 
jęto z wiielkiem uznaniem.

Z kolei prezes Laskownicki bas?*5 
cował tok akcji propagandowej.

Wstrząsające samobójstw0 
biedaka.

ciW czoraj rano ludzie przechod^' , 
ulicą św . M arcina ujrzeli w 
miejskich bloków mieszkalnych ^vv! 0l) 
jące z parkanu zwłoki starca. Był 
odziany w łachm any. Koło głowy' t 
sielca przyczepioną. by ła  karteczka
napisem: „MilkoJrj Lewiicki, zanii©*
ły  Marcina 23". Zwłoki san;::obóicJ
zdieto z pętli i zaraz zaw iadom ień®  
wypadku jego żonę. P rzybieg ła  z ’  w 
czem i rzuciła się na zwoki męża. yjy 
uspokoła  się, opowiedziała o Pr^ g y l
nach tragiczinego zgonu jej męża. 
on dachóiwkarzem. Oddaw na już 
nriał zadinej pracy i niie miał czen- v'̂  
cić za mieszkanie. U trzym y wał 
magiistrackich bonów żyw nościow y^ 
Ostatnio właściciel kamiieoicy, . *’ 
Griinberg zażądał stanow czo z a p ^ o  
nia zaległego czynszu w kwocie ^ 
zł.; groził pirzytem eksmisją. L e ^ aj 
tak przejął s'e tą  groźbą, że wyu1-1K , 
się z domu cichaczem, gdy żona ies2' 
spała, i powiesił się na parkanie.

Podział parafji św. MikoW 
we Lwowie.

Podział parafji św. Mikołaja 2%, 
zasadniczo dokonany z dniem ^  s . 
pnia br. Oficjalnie rozdział naS^ujź 
chwilą ukazania się w dniach a^L ji  
szych aktu m etropolitalnego, P ° f  
cego do życia nową parafię. Kośc^ .0  
centralnym  nowej parafji jest 
św. Zofjl. Nowa parafia obejmuje ^  
ny cud Snopkowskiej w  górę, S n o P ^ i  
ul. S try jską i obejmuje wszystkie ^  j 
reny zam knięte między S n o p k o ^® ^  
ul. S tryjską, a w ięc ul. P o n iń s^ ą i 
M lasną Strzechę, Perst-ukówke ' jiti 
on e. Proboszczem  parafji jest ks' 
trzyk, misjonarz.
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NOWELE KONKURSOWE
ESCLAYE.

T  r z y d z i e ś c i  c e g i e ł .
Cadziemnie w  każdym  dzienniku jest kronika nie- 

Szczęśliwych w ypadków . Są to krótiktie indtatki b a i-  
dzo suche i bardzo lakoniczne. Pośw iecone jest im 
brzew ażnie pół szpalty w rubryce Koimunnlkaitow me- 
toiorologioznych, biuletynów  giełdowych, łub progra
mów kinowych, czy ogłoszeń śtabu. Powyżletj lub 
Poniżeii jest kronika przestępstw  ,ii samobójsllw, og ło 
szenie konkursu, zapow iedź interesującego odczytu  1 
'opel ido serc  mil os o rn y ch  o  pomoc d la  biednej wdo
wy z dziećmi. A ponieważ mietSGCizęśiMwe w ypadki 
Zdarzają Się często, w lec zaw sze  m uszą znaleźć się. 
|W szpalioie dzitennika a  poniew aż nie są  to  mzeozy w a 
żne ij n?e mogą rów nać sic z  św iatów em i kanfenetn- 
cjami, w ahaniem  w alut, przeloitamd pnziez ocean, wioj- 
Pami j rewolucja mli, prizelto um ieszczone są  z  obo
wiązku 'informacyjnego gdzieś tam  na szarym  końcu 
skraw ka papieru.

I rzeczyw iście słusznie tak jest i spraw iedliw ie. 
W yobrażam  sobie jakby w yglądała gazeta, gdyby 
Zaczęła roibćć to  naodwrót, Jaką księgą musiałaby 
hyć! Jacy  pisarze pracow aliby w nieii. Ile łez w yle
liby w zruszani czyte ln icy  ale potem mK>wu p rz y 
zw y c za iłb y  się i serca ich iStwardniialłyby na granit, 
°śwojonc z w szelakiem  nieszczęściem , jakie lnilia po 
2''ent! i nie ch yliłyb y  się ku miłosierdziu na apel o po- 
tooc d la biednej u d o w y  z  dziećmi...

A jednak, gdy siedzę z  trzym aną w drżących rę
kach gazetę i czytam  kronikę nieszczęśliwych wy
padków. z pom iędzy lapidarnych litej w ypływ ają 
obrazy i stają przedm ojem i oczym a jaskraw e i żyw e 
pomimo, że w iersze są bardzo suche i bardzo, lakoni
czne. I w ów czas stają przedem ną łachm any postaci 
'adzkich, jak strzęp  przeklętego życia, kuk szloch na- 
f»to zdławiony, jak śmiech urw any w pół nagłym  bó- 
#eTfl...

Miał tw arz  wychudła j smagłą, przeciętą w  poprzek 
fikłyni wąsem krw ią nabiegłe jasne oczy, cnie mmc. 
®om:orzw:one pod czapką w łosy i nosił cegły.

G dy szedł z ciężarem na pochylonych bankach gdy 
^'Spinał siie po trzeszczących pod nim deskach 
Wszyscy robotnicy i podm ajstrzy i inżynier. ba nu- 
}V.et sam radca budownictwa, gdy czasem  by ł na 
'Udowiie ustępowali jnu z drogi, jakby stos cegieł 

Jasio n y  z wysiłkiem na plecach był nastrojow ym  
| bosępnym pomn ikiem pracy. I ja kiry człow iek osy- 
Pany czerwonym , jak refleks pyłem  w rozchełstanej 
Kofzuli, ukazującej nagą w ytatuow aną pierś, był 

•totem dźwigającym  na ramionach gm achy olbrzy- 
ńi e

N e był dumny z tego i nie zdaw ał sobie spraw y 
' °kromu .swojej pracy. Nosił cegły zajęty myślą o 
l^tobku. k tóry  m arny był i n ie w ystarczał na zw y- 

e Potrzeby m ężczyzny z rodziną cięższą^ niż stos 
®gieł. Nosi! cegły od fundam entów aż po konniny 
■^sakie. skąd w idać było  drobne kropki przechod- 

c',0^ ' i pełzające, jak ow ady  samochody a  tam  w krąg  
'aos dachów zadymionych i upojną dal zam azanych 

“̂ jtosklonów.
Cr-r ie!e doi™ w Powstało wzniosionycn na barkach 
, ’krlarza, pomimo, że niebyt siłaczem. Był zw ykłym  
tinf-u źlo zbudowanym  człowiekiem, choć n e dorów- 
jf y, niu ani w setnej części najwięksi atleci 1 re- 

rdziści świata. K tóry siłacz podniósłby na plecach

■trzydzieści cegieł? Który rekordzista w spiąłby się z 
ciężarem  po chwiejnych rusztow aniach zawieszonych 
między niebem a ziemią, gdizi-e każdy krok źle posta
w iony groził runięciem w dó ł j czy postaw iłby re
kord  noszenia p rzez ośm godzin dziennic, p rzez siześć 
ani w  itygodniu, przez cz te ry  i półtygodnia w  mie
siącu? P rzez  miesiące i lata, m iesiące i lata aż hen 
ku szybkiej przedw czesnej starości. Człowiek praco
wał. A dla podtrzym ania energji pił. M ała inonopoto 
w-a flaszecizka była  jego nie odłączną tow arzyszką 
w  coraz trudniejszych w arunkach życia. Cała postać 
jego skrzyw iła się w  zygzak pofałdowanych szat, 
a tw arz  zapadła się jeszcze bardziej w  grym as pod
trzym yw anego sztucznie wysiłku.

P rzez  całe dw a lafa nie nosił cegły. Bezrobocie 
w ytrąciło  mu z  bark tein s posób '-zarobkowania, ii gdy
by nie w rócił do- swego zaw odu 'niebyłoby nieszczę
śliw ego w ypadku. Pew nego dniu zgodził sto nosić 
cegły na niedokończonej budowlo po dw a złote od 
ty są c a . Spodziewa! się za ośm godzin w ynieść trzy  
tysiące cegieł; zarobiłby w ięc sześć złotych dzianinie. 
P rzyszed ł rano, przyniósł zę sobą dawno używainą 
„kiOizę“ przygotow ał beczkę % cementu do ustaw ia
nia i układania stosu. Ułożył trzydzieści? cegieł, podło 
ży ł plecy dźwignął i... nie uniósł. Zdziwiło go to’, 
podparł się lepiej, w ytężył w szystkie siły, dźw ignął 
w prawdzie, lecz stos cegieł za,kołysał nim. O mało 
nie upadł. W iedział teraz, że nie uniesie D aw na siła 
i um iejętność gdzieś uciekły w  głąb przeszłych doi. 
w których próżniactw o zw iotczało m uskały ą głód 
osłabił dało .

fia, niema rady! Zdjął dziesięć cegieł i zaniósł. 
W rócił i: znowu zaniósł. P o t toropiisty oblał go cho
robliw ą falą. Próbow ał dodaw ać po kilka cegieł, lecz 
przekonał saę, że  musi chyba odejm ować a  tam  na 
górze w rzała tym czasem  praca, m urarze krzyczeli, 
żądając cegieł, podm ajstrzy zaczął kląć basem. Czło
w iek nfeiił z gorączkow ym  w ysiłkiem , lecz czuł, że 
nie nadąży. P lecy bolały coraz bardziej, ramiona 
p iekły jak przypalone, a nogi drżały poid nim  coraz 
bardziej. Gdy w racał, próżno usiłował biec lecz 
zadyszał się, nie m ogąc złapać tchu. Później radził 
sobto w  tan sposób, że brał jeszcze mniej cegieł, żeby 
szybciej się wspinać, lecz w szystko  daremnie. Coraz 
bardziej gm atw ał się w  dostaw ie, m urarze coraz 
dłużej stali, czekając, a podm ajstrzy groził oddale
niem.

I >tak doszło do p rzerw y  pohtdiniowej Człowiek 
usiadł bezradny, d rżący  bólem, zmęczeniem i roz
paczą. Lecz tu nie by ło  żartów  ,j należało Qoś obm y- 
śleć. Zaw ołać kogo do pomocy. Niema czasu szukać 
zawodowego ceglarza a  skinąć na pierw szego lep- 
szego ze stojących pod budow ą bezrobotnych —. 
pogłębi ty tko  spraw ę. Obaj będą męczyć się tylko 1 
nie dadzą lady . P siakrew , że to nie widać żadnego 
kolegi za  bram ą...

Siedział 'Skrobiąc się skaleczoną niewiadomo gdzie 
I kiedy ręką po głowie. Nagle błysnęła m u m yśl: Fila.
szeczka! Był w praw dzie bez śniadania, lecz nie przy 
szła mu myśli c  jedzeniu. Natomiast flaszęazka stanęła 
przeid mgłą zaszłemi oczyma. Nie plif daw no, ho, ho ' 
uie pamięta już kiedy. Ha, w szystko jedno! Dźwignął

się i pow lókł do podm ajstrzego. Jąkając się w y  łusz
czy ł prośbę o  zaliczkę. P odm ajstrzy  pomruczał, n a 
gra ził, pogrzebał w wielkim pugilaresie i w etknął 
mu w  rękę  dlwuzfotówkę. C hw ycił ją  i poleciał na
przeciw do szynku, gdzie kupił flaszeczkę. Reszto 
pieniędzy schow ał do jedynej całej kieszeni z myślą
0 pozostałej w  domu chudej kobecto z  dziećmi o roz
dziawionych gębach. Schow aw szy się w  kącie, w y
chylił jednym duszkiem faszeozkę, rzucając ją z 
brzękiem  ną ziemię. tła , teiraz zobaczyny!

Ludzie porw ani sygnałem  rzucili s 'ę  do pracy. Od- 
razu u łożył stos z trzydziestu cegieł dźw ignął i po
niósł. W rócił ii zno wu poniósł. Ho, ho, koźiarz Sie po" 
praw ił, wołali m urarze. Bo co mu tam. Pew nie mo
że  m yślą, że  nie dostarczy  ń n  cegieł? D ostarczy i 
'Zasypie ich tak, że nie dadzą sobie rady, skurczy
byki. Ha. pew nie! Myślą, że z kim mają do czyniie- 
nia? Fala budy ogarnęła go. T aka m arna kanńenńczka! 
Nie takie gm achy w yniósł na swolich plecach. Na- 
rzuca im  cegieł, że tylko głow y im będzie widać. 
Co to  zą m urarze, że nie mogą sobie dać rady. Nosił
1 zbiiiogał. Do fajrantu dostarczy trzy  tysiące cegieł. 
Ech, co; tam ! Narzuci cztery. Nie, pięć. Zarobi dzie
sięć złotych, albo szesnaście. Godzien zarobi sze- 
snściie złotych', a jak zechce to dw adzieścia! Albo 
c o ?  M oże mu nie wolno? A Zośce trza kupić trzew i
ki. Takie żółte, jak córeczki dyreiktioira z pilcirwszego 
pietra. Rozczulił się.

Z poza czerw onych oblanych zachodem słońca 
m urów budow y ii z poza kłębow iska roboczej w rza
w y w yjrzały  ku niemu duże czarne oczy  togo naj
starszej dziew czynki. S tos cegieł szarpnął nim. Za
ira) ysał się ii poszedł wyżej. Tak lubi ją. swoje oczko, 
siedmioletnią Zośkę. Kupi jej trzewiki, aha, i sukien
ka  połatana. Kupi jej sukienkę. Zachwiał się drugi raz 
lecz skupił sto i szedł wyżej. T rzydzieśai cegieł 
chw iało się co raz bardziej na barkach wspinającego 
się człowieka. Kupi jej w szystko  i tarpjoym też kuni i 
nie będą już głodne czekały na pow rót ojca. Nto. nie 
będą głodne! S tanął na szczycie pomiędzy ahaosem 
zadym ionych dachów  i u polną dolą zam azanych nie
boskłonów. Stos cegLCł szarpnął nim mocniej. Czło
wiek zachw iał się i... runął z stokrotnym  łoskotem 
trzydziesta  cegieł w zacziarwientoiną pytom  głąb, 
gdzie w idniały drobne punkty przechodniów i pełza
ły  jak ow ady samochody — — _  _  _

— — — — i  kiedy swędzę z Imzyniauą
w drżących rękach gazetą i czytam  o nieszczęśliwym  
w ypadku oczy  moje dziwnie robią się wfilgotne, cho
ciaż serce mam tw arde, jak granit, gdyż przyzw ycza 
jony^ jestem  d o  wszclkch nieszczęść, jakiie bukują 
po żutemu. A jednak — Ha, ha, Z oozu zetokają jakieś sio 
ne knoplle, padając na skraw ek papieru, na którym 
w ydrukow ane są pr/ogramy kin, ogłoszenie ślubu, 
kranika przestępstw  i samobójstw komunika! me
teorologiczny a apel do serc miłosiernych o pomoc 
dla biednej iwdowy z  dziećm i

IJ- d ‘OSSA,

r U K S J E .
e wiedzieliśmy zupełnie, że już jest mad. Mówiło I 

fw ^ p'raw dzie niekiedy — przykładając na  mgnienie 
* * *  brzęczącej szyby — i pomyśleć, że to już

hi zaledwiie oko uchwyailo' Sikrawek .zieleni w p<>- 
bó; ;'!.irtl ogrodzie, już ktoś niespokojne^ odwoiływał — 

sto Boga. odejdź od okna.

ity^2tczyw iście przy oknie nie było- bezptocznie w 
^iatefa i czasem  trzeba było  zaklejać na szy- 

S ą ^  ^ółkauM papietru dziury od kul. Chociaż — do 
W „ ^ ^ g o  do,mu wpadł g ranat i poranił ukry ty  cii 
'u, w^tou bez okna. Waęc byłto w szystko jedno, czy 

‘atn- Mieszając ostatek kaszy na wodziie, po- 
^y8at 1)0 wzrastająicym brzęku naczynia, po
ohrą ,^*^  drzw i, okien, po  przekręicaiiącyoh się nagle 

I1 na śc  anach. ozy buja ognta się przybliżą.
^  y  zhiegało snę do piwnicy.

Q e czuło się już zupełnie pory  ńofcu. W  kw ą 
B aik^^bachu  beczek po kapuście, saedzóeiliśmy na [ 
!hy j “- S tary  pan z góry, pani z dw iem a córkami, 
lDv szy liśm y w ybuchy pocisków — jeldein, dwa,

Kito wlec z drugiego piętra, togroimnito ipodnieco- 
ny, objaśniał rzeczow o — o, te raz  100 milimetrowy, 
a ten ze 150 milimetrówki, teiraz przierwaik, idą do 
itaku  na bagnety j zaczną grać karabiny maszyno
we. Tak, mówił „grać“ ] w ybuchał śmiechem, jalkby 
w szystko działo się ku jcgio zadowoileniri.

Skąd jednak rozumiał się na ,hc;m krawńec, skora 
młody i zdrów' sicdżiaił z  nami w  piw nicy? Sizewc 
z parteru , którego syn bił się po tam tej stronic, z  pe . 
wnośeią o tem m yślał, gdy krząkał i  w iaraił się nie- 

, spokojnie. W idać było, jak męczy się, jak połyka n ie. 
wypowiedzi; ane pysama. Ballśmiy sdię, że  zacznie 
krzyczeć. W ięc mówiliśmy prędko o  czem  inmem. 
Bo i cóż nas obchodziły cudzo spraw y, a  na w et na
sze własne. W szystko, co by ło  kiedykólwfiek, odiPły - 

i tięło na jeidmej wielkiej fału meszazęśdiia. Wiszyatko, 
co mogło nadejść, działo sśe już Polza dosięgłem na
szej wyobraźni,, poza nasizą piwnfilcą i p 0 d rug i^  s tro  
nie zam kniętych okiem. Liczyliśmy w ybuchy poci
sków — sześć, siedem, osiem.

Dopiero w czasie trzech dni razejmu. wsaysłM e 
M cawy  naszie i cudze zbawił v sto aaizlic na  Unii oka

i świadomości. Jakby  się wychyliły na uBcę z otw ar 
łych okien, jaskraw e w słońcu. Bo jednak był maj i 
było słońce. W ydaw ało się to. prawie niepraw do
podobne. Tem bardziej, ż,e miało trw ać tylko trzy 
dnt. Jakby na próbę, ozy też jeszcze budzie pamiętają 
— jak i co jest z tem życiem na powtonzehnii. W ogć- 
le z życiem . Otóż pokazało siię, że choć przybyło 
całe  m nóstw o spraw  ciężkich, a i  do załamania ra
mion, to jednak samo dno, po któmem człow iek iak 
ślepy, pom acku suwa nogą, sam grunt ź y c a  pozostał 
jak dawniej, taiki sam.

Okazało się to zaraz, Przeidewsizystkiem w  bramie 
wybuchła .piekielna awantura. Stał tam od rana 
szew c. Wahał się i nie wiedział, cc zrobić. Czy czs-- 
ka na syna>, który mógł pnzeoież zwolnić się, albo 
pnzekraść, wpaść bodaj oa chwilę do domu i zjeść 
coś i wypić, a może przespać toę na własnem, na 
przygotowanem łóżku — czy  też pójść tam  ku tam- 
toj stronie j dowiedzieć sto jakoś, przez kogoś, a nvo 
że nawet zobaczyć. Właśnie z  drugiego piętra zbiegł 
krawiec. Chciał póiść na ulice oglądnąć -szkody w o
jenne 9 wpądl z  islojś radlą w  wahania czrkąjacwla



8 Nr. z dr.ia 4 w rześnia 1933.

szewca. W tedy usłyszeliśm y krzyk. S traszny  krzyk 
szewca, którego baliśm y się w piwinilciy;, w ybuch' 
nagle i polm aT w  lekkim w ietrze m iędzy ludzi.

Jakiem praw em , jakiem praw em  — krzyczał szewc.
R zeczyw iście jakie praw o rniiał kraw iec do swoich 

zdrow ych rak i nóg i całej g łow y? T am  w  p iw nicy  
spraw iedliw ość ń e  była kw estia dostatecznie na
św ietlaną, równie jak praw o do życia. A le 'te raz ,, w. 
biały dzień, w samo matowe południe? B ogu dzięki, 
w yrazy  takie, jak odw aga i tchórzostw o, zachowały 
jednak jakieś znaczenie.

Więc szew c krzyczał — jakiem p raw em  — a  k ra 
wiec milczał. Doprawdy, to miilczteiiie było głośniej
sze od krzyku. Słyszało się je w całej kam ienicy

To też W ikta na pierw szem  piętrze powiedziała 
— a bo pewnie, proszę pani, chłop jak byk i dekuje 
się. ialócm praw em ? — A o a  drzw i dodała bez jakie 
.cokolwiek związku — albo i te dw ie  z partteiru, z 
przecjwka. patii w idziała — i pobiegła do sklepiku, 
gdzie podobno można było dostać cukiCir.

Te dwie sta ły  razem  w oknie. Po tem  pierwsza, 
żona mechanika, odeszła ciężko do kuchni. Druga 
oparta głowę o framugę i kw itła w słońcu różowa, 
jak kw iat w  doniczce. Kochanka mechanika. Miesz
kali razem we troje, więc zdaw ało s*tę. źle jak Chle
bem codziennym, tak i w zgardą ludzką podzielą się 
zgodne. Ale yre. Mechanik b y ł przecież m ężczyzną 
i na stałej posadzie w  elektrowni, a żona by ła  zona 
i miała praw o do em erytury. Ich życie — Ich rzecz, 
nikomu nic do tego, Natomiast jej spraw a b y ła  pu
bliczna. Omówiona, przesądzona, oszlifowana jak ka
mień, zwaliła się w reszcie na nią ciężarem jednego 
słow a: łajdaczika. A ona pod tym  kamieniem arie schy  
łona stała lekka i w  o tw arłem  oknie czekała na nie
go. Byt pnj  tamtej stronie i jeżeli nie wirótdi... Otóż 
wrócił. W yszedł zza rogu, z poza studni i  by ło  sły
chać jego rów ne kroki. Nie bał się nie bał się mgdly. 
Już był przy niej, o  krok, już s'ę oczym a objęli i po
siedli, kiedy żona dopadła okna. — W ładek, W ładek 
w rócił! _  wołała i w szyscy  słyszeli to  wołanie, w 
którem  było praw o w łasności. W ięc tam ta cofnęła 
się drżąca, rozczerw ientona i stała na tik pokoju, 
jak na ciemnym liściu kw iat fuksj: .

Takie właśnie, a n e inne nasuw ało się porównanie, 
bo na pierw szem  piętrze pani Ku rolkowa rozchyliła 
w oknie swoje fuksie, aby  przy jrzeć  się tym  na dok .

Fuksie p a tii1 KSarolkowed by ły  jak żyw opłot. Po gę. 
siej. lśniącej masie liści sp ływ ały  kropnste kwiaty 
czerw one i fioletowe. Z tw arzą zanurzoną w  chłód 
liści, w  mitem głaskaniu kwiatów,, p a trzy ła  pani Ka- 
rolkowa i słuchała, Do mechanika przybiegł szew c 
i py tał: _  czy też pan Kowalski nie spotkał iego sy
na?

—Nile gdzceżtam. — W  tem piekle brata ro d z o  
uegoby nie znalazł. — i zajcząr opowiadać, jak tam 
jest, a  szew c słuchał z szacunkiem na tw arzy  i prze
łażeniem  w sercu. Pani K am lkowa słuchała z nWe- 
dowilenzaniem Kowalskiemu przeirwai głos podobny 
do jęku — czy nie widział pan moich dzieci ? — P y 
tała  gospodyni wychylloiia z balkonu. Kowalski skło 
tlił się — nie, nie widziałem, niestety,

Ale gdy odeszła, aby z w łasnym  smutkiem m»ać 
się w  czterech, pustych pokojach, strzepnął w yrazi
ście ręka ■— ze, niby juz po nich. Po synu i po córce: 
Nato szew c chw ycił się za. głow ę i uciekł. Nie chciał 
s łyszeć mic więcej. A mechanik Kowalski zaśmiał 
się i w szedł do mieszkania.

W tedy  pani Karołkowa cofnęła sie także i żyw o
płot z fuiksyj zaw arł się gęsto'. Musiała. wMdlcizsiiie opo
w iadać mężowi o  tych na dołe. bo pan Karolek przer. 
w ał na chwilę spacer po pokoju, i stał chwiejąc gło
wą, jakby się dziwił. A potem zabłysła u nich lam 
pa. B yło ciem naw o w pokotu, fuksie nie przepusz
czały świąt?a. Zapewne także z żyda. w chodziło do 
tej zamknięte: cichości ty le  tylko, ffle przedarło  się. 
przez żyw opłot w  oknach.

Zapewne życie tamtych ludzi w ydaw ało  się pan! 
Karolkowei, jak gruba, sza ra  ffina, której potw orne 
gruzły, zw ikłane po tysiąckroć w ęzły, szarpały  
bezsilne palce, pokrw aw ione szorstkością, W ięc tak. 
jak czytała głośno gazety, tak  opowiadała o  tem  me 
źowi, a on dziwił się i dhwjał głow ą. Potem  otw ierał 
długe pudło i w ydobyw ał wiolonczelę. P an  Karolek 
grał w  o rk iestrze  teatralnej na wiolonczeli. Gdy w 
party turze jasne skrzypce zaw iodły swoje, a tuż o- 
bok położył się, tak cień ciemny dźwięk basów, w te 
dy w olancze la  pana Karelka przem aw iała sama ied- 
lia najgłębszym  głosem.

Jeszcze z początkiem  wom y pytaliśm y pani Karol- 
kowej — a cóż z pani mężem, Idzie? — O dpowia
dała z  przekonantom — o, on się do tego nie nadaje,

Rzeczyw iście, b>o proszę pom yśleć tylko, co w ła
ściwie miał w ziąć do ręki pan  Karolek idąc bić

się. Karabin? Gzy karabin da się ująć trzem a palca
mi i czy  można nim wodzić po czemś, oo w ydaje 
dźw ięk? Śm ieszna myśl!

W ięc został pan Karołek w domu i oboje z żona 
cierpieli spokojnie, gdy okurzali szm ateczką wnodlou- 
czelę, a  za oknami grzmiąca wonna w aliła w  miasto, 
jak w  bęben.

T eraz  b y ła  cisza. Kończył ssę p ierw szy dzień ro- 
zejmu. W lókł za sobą huczące echo poprzednich ogłu 
szająeych dni i nie dosłyszeliśmy poprostu, że już 
jeist otóho. Dopiero, gdy spraw y Judzkie ułożyły się 
jakotako. czy  to w  męce, czy to w  szczęściu, gdy 
hiiebu posypało się połyskiem gwia-zid. zeszła skądś, 
z  w ysoka — cisza. Od d rzew  napłynęło cmłcdne po 
w ietrze pachnące majem : zdaw ało się, że w szystko 
dotychczas było snem, a rzeczyw istość zaczyna sie 
dopiero. Za łnksjami pan Karolek staoił wiolonczelę. 
W yrzucała  lekkie okrzyki Jak jaskółka. U mechani
ka w partarze zgasło światło. Och ,co nas to  obcho
dzi nie budźm y się

Oto wiolonczela swój ton głęboka podbiła nagle aż 
poa gw iazdy. A teraz szkiełkami drobnych tomów 
dźw ięczała o  bruk. W olonozelą gra. Teraiz ś,m szewc, 
że w rócił syn. Marka od smutku przeszła do na
dziwi i  chodzi z  nią pod ram  ę po czterech pokojach, 
jak z córka w  białej sukni Tamta z p a rtam  m e jest 
nrczem winem, tylko kwiatem  kwitnącym  w  dondc&ce, 
a nikt nie obrzuci Kwiatu kamieniami. Wiolonczela 
gra. ło n  czysty , jasny w ytryska w  noc. jak stru- 
meń w ody ,z fontanny. Podnosi się i opada, podrzuca 
ciągle gwiazdom i • przybliża złami małą, złota koro 
tlą szczęścia.

Po- itoi nocy w sta ł dweń zgorączkow auy. Drugi dzień 
roziecmu. P rzy sz ły  wieści. Podobno układy rozbiły  
się. Gospodyni ubrana na czarno poszła do jakichś 
w ładz. Szew c nie czekając pobiegł na Iw ę frontu 
szukać przejścia. Pana Knroika posłała żona do skle
piku po chleb. Mechanik Kowalski w yszedł prędko z 
domu f w racał na tam tą stronę. — Ona wybtogria 
za mini na ullicę, a po tem dał et, aż do studni. W tedy 
padł p ierw szy  szrapncl. Z gwizdem. Rzuciło ta o 
ścianę, a  jedno jej ramię,, laik żagiew  śmignęło k rw a
we przez pow ietrze i poleciało za róg, za m e d rn i-  
kieni Kowalskim. Zaś w racający  z chlebem pan Ka
ro lek  padł medaleko, praw ie pod własnemi oknami. 
W ięc proszę, jednak do tego się nadał, a  paili Karol
e w a  za  żyw opłotem  z iuksyj nic nie widzia.a.

Literatura polska w komunistycznej Rosji.
Nieraz i w rozm aitych miejscach pod 

dawa no  ana l izę  rozm aite działy sto
sunku Sowietów do Polski i do jej Icul- 
tu iy . Jeśli chodzi  o kulturę polska * 
oddziaływ anie jej na bolszew ików , bi
lans (en w ypada dla nas przew ażnie 
k o r zy s t n e j ,  niż we wszystkich innych 
działach. Pozycja zaś najsilniej w na
szej kulturze przez nowa Rosje obser
w o w a n ą / j e s t  nasza literatura dawma i 
częściowo dzisiejsza.

W yraża sie to w  duże.i ilości przekła 
dów dzieł polsk ch autorów  i poetów, 
dokonanych w  Rosji w  ciągu ostatnie
go szesnastotocia, tj. od. r. 1917-1933. 
Rzecz zastanaw iająca: kultura Polska 
została niejeden raz uznana przez de
cydujące czynniki ideologii partyjnej w  
Sowietach za par excellence burżuazyj 
na. Kultury tej najistotniejszym  i na.j- 
•charaktc rystyczniejszym  momentem,
była i zapew ne jest nasza literatura. 
Mimoto nie w ahają się w Rosji dostar
czać młodym komsomolcom i komso
mołkom pr ze k ła dów  tegoż w łaśnie  
..burżuazyjnega“ piśmiennictwa... Tem 
b a r dz ej ro dziwne, że naw et w  poję
ciu kom unistów  literatura nasza nie 
może uchodzić za typow o reakcyjną, a 
w iec służyć dla uświadam iania nega
t y w n eg o  narodu rosyjskiego, jako że 
znalazłoby się dość dużo literatur in
nych narodów (angielska, skandynaw 
ska) o wiele bardziej sie do tego nada
jących.

W idocznie starych rew oluciomstów 
n ongiś sccjal -dem okratów , nie prze
siali n ę c ć  ci polscy poecr i pisarze, 
k tó rzy  w czasach, kiedy oni. Rosjanie, 
nic mogli sobie pozwolić na wielu 
..p ro roków 1 literackich, w zbudzali ich 
podziw Widocznie nieszczere było zda 
nie boisz, w ieki: j ideologia a terack 'e j o 
niektórych naszych pisarzach np. o Że' 
lomskim, że „tem niebezpieczniejsza 
jest ta literatura, w ysługująca się hy 
drze kapitalistycznej, iż sprytnie i  z 
hipokryzja udaje, że nic z nią wspól
nego niem a11. Zapewne zmienili sw e 
zdanie, skoro te raz  sie okazuje, że 
w łaśnie dzieła Stefana Żerom skiego 
osiągnęły  w języku rosyjskim, w dobie 
już komunistycznej, najw iększa ilość

przekładów  19 tomów. Zw łaszcza 
„Dzieje Grzechu1' c ieszy ły  sie tam du- 
żem powodzeniem i w raz  z kilkoma 
iunemi dziełam i w yszły  w  dwu w yda
niach.

.Nawet Sienkiewicz, mimo sw ej w 
tym  w ypadku już autentycznej reakcyj 
ności' został przełożony w, 8-miu zdaje 
się toniach. Inna rzecz, że przew ażnie 
w ybrano tu u tw ory  nowelistyczne, z 
których liczbę aż 7-miu w ydań osią
gnął „Janko M uzykant11! Praw dopodo
bnie dlatego; że ta now ela mogła, być 
napisana już nie przez .burżuazyjnego1 
pisarza, ale naw et przez kom unistycz
nego „pioniera11...

W ładysław  Reym ont, w yszed ł w  Ro

sj: w dziewięciu tomach. M iędzy niemi 
znajduje się piękny przekład „Chło
pów 11 i „Ziemi Obiecanej11. W ielki „bez 
bożnik1* i w yklęty  polski „heretyk11 
Niemojewski znalazł g-ościnne p rzy ję
cie w  literaturze bolszewickiej r ó 
wnież. Przetłum aczono sześć tom ów  
Jego dzieł. Sukces duży  m iały dziełu 
Żuławskiego. Przełożone na ięzyk ro 
syjski „Na srebrnym  Globie" w yszło 
w  trzech w ydaniach. A dalej w  8-iniu 
tomach p rzek łady  Daniłowskiego, trzy 
tom y Przybyszew skiego, dw a Zapol
skiej, dw a Orkana...

Tylę literatura polska przedw oienna 
i wojenna. Nie zapomnieli jednak bol
szewicy rów nież o ojcu poezji poi-

6000 dyplomowanych narzeczonych.
Charbin, stolica Mandżurii, rrzyo lo - 

wuje się do jedynej w swoim rodzaju 
uroczystości 6000 par w stępuje równo 
częśnie w związki małżeńskie.

Rząd japoński postanow ił przed pól 
rokiem założyć szereg  w yższych  
szkóf diła przyszłych narzeczonych, ce
lem dokształcenia młodych dziew cząt 
jako gospodyń. Na kursach tych, które 
b y ły  zorganizow ane w  każdem wię- 
kszem  mieście, m łode dziewczęta 
uczyły si,e sztuki racjonalnego prow a
dzenia gospodarstw a, Pielęgnowania 
niemowląt, oraz obowiązków żony i 
m atki w duchu japońskiej tradycji. W D  
ściw ym  celem tych  kursów  było ogra 
uczenie  w  pew nej mierze coraz bar
dziej r o zp o w  s zech 11' a j ących się u Ja* 
ponek skłonności do europejskiego 
luksusu i am erykańskiego snobizmu".

Na kursy  te uczęszczało 6000 dziew 
cząt w w ieku  od 16 do 20 lat. k tóre po 
ukończeniu o trzym ały  państw ow e z a* 
św iad czen i. Państw o dba rów nież 0 
dalsze losy tych  panien. W  ostatnich 
m iesiącach tysiące nieżonatych urzęd
ników japońskich osiedliło się w  no
wym. ip-od protektoratem  japońskim 
pozostającym  kraju M andżuko. Mło
dzi ci ludzie tęsknią z.a ogniskiem do- 
m ow em . odpowdadaiacem zw yczajom

i obyczajom ich kraju. R ząd japoński 
w ezw ał zatem  dziewczęta, k tóre  ukoń
czyły  „szkoły m ałżeńskie11 i d ic a  w  sta 
pić w związkj m ałżeńskie z Japończy- 
kam, prżebyw ającem i w  Mandżuko. 
do zgłoszenia się  u odpowiednich 
władz. Z n ielcznem i w yjątkam i zamel
dow ały się praw ie w szystk ie „dyplo
m owane narzeczone11 i rów nocześnie 
Jirawie tvluż narzeczonych z Man
dżurii. W ybór nastąp ił zapomocą 
wspólnej w ym iany fotografii i zaślubi
ny 6000 par sa już faktem praw ie doko 
nanym.

W najbliższych tygodniach licznie 
okręty, przybrane barw nem  kwieciem, 
przepłyną m orze Japońskie 1 przyw io
dą na sta łv  ląd młode dz'ew czeta, spra 
śnione w ięzów  małżeńskich. Nastąpi 
w ów czas w Gharbinie najw iększą nm 
świecie uroczystość zaślubin 6000 mło 
dych par. T. J.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIF  

= - =  w BYTOMIU

siciej _  Kochanowskim. Ukazują się 
obecnie przekłady  jego dzieł w ybra
nych podobn e, jak i w ybór dzieł Mi
ckiewicza. Pozatem  poezje polska 
przedw ojenną w przekładach Rosji boi 
szewickiei reprezentują niektóre u tw o
ry  Konopnickiej 1 Tetm ajera.

Z poezji polskiej powojennej, przeło
żono m iędzy linnemi u tw o ry  przeby
wającego obecnie w Sowietach, ongiś 
w spółdziałacza „Noza w  bzuhu11 B ru
nona Jasieńskiego. Przełożono 'ró
w nież część poezyj utalentow anego 
poety lew icow ego Broniewskiego.

Z beletrystyki zaś przetłum aczono. 
Sieroszew skiego, Struga. Goetla. Kor
czaka, Kaden - Bandrowskiego. G ra
bińskiego, Nałkowską. Dąbrowska. 
K rzyw oszew skiego. Nowakowskiego i 
innych. Jak w idzim y, nie kierowano 
Sic tu  zupełnie żadnym  specjalny'1! 
polityczno partyjnym  „węchem 11, jeśli 
chodzi o dobór tych przykładów . Na
w et uznany za „sługę faszy zm u1 prz?- 
polski socjalizm Kaden Bandrowsk ■ 
znalazł sw oję i to w cale poważne miej
sce w  przekładach na jeżyk r o s y j s k i

Nieinaczej jest z dziełam i innych P'Sa'! 
rzy. k tóre znowu żadnej tendencji P ° '! 
tycznej, ani społecznej nie mają. a słu
żą jedynie ‘w  sposób typow o „burżu" 
azy jny11 dla rozryw ki czytelnika...

W idać z Hego; że bolszew icy doś-' 
.wcześnie zrezygnowali z  odgrodzenl‘! 
się chińskim murem od kultury  reszt? 
Europy, a w szczególności od Polsk1, 
.przedmurza tego kulturalnego Zach"' 
du. Sami zrozumieli, że zbytnim opty
mizmem była ich w iara  w- w y tw o
rzenie na gruzach dawnei Rosji, nowej- 
zupełnie odmiennei od w szystkich i11' 
nych, kultury proletariackiej i to 
kie.i. k tóraby się odbyła bez w spó |' 
działania zagranicy i która sama vVV; 
starczy łaby  narodow i. D obrze uczyo1" 
że poświęcili dużo m iejsca lite ra tu r^  
polskiej w  sw o m  języku. Bo w  liter3'  
tu rze  tej moga w  m ejednem  miejśc,‘ 
znaleść epopeję wielkich czynów  ' ^  
haterskich  w ysiłków , moga zualcS , 
bojowmictw^o i państw o sprawdedliw® ‘ 
pracujące, mogą znaleść uczucie ^  
skrzyw dzonych 1 u -y d z ied zu re tt?0’! 
A to nie powinno być im oboietne. J  ̂
śli napraw dę szczerze chcą budoW"
nowe i spraw iedliw e życie.

M.
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Kredyty Krótkoterm inowe
dla rzemiosła w wojem*, stanisławcwskiem.
„  dyrekcja D. Q. K. przyznała rzemio 

woj. stanisław ow skiego kw oto 
c4,000 zt. na 6-m iesięczne kredy ty  rota 

Ła 9 proc. odsetkam i. P ożycz
c e  będa rozprow adzane m iędzy irbie 

iR c y c h  się o  k icd y ty  rzem ieślników 
Przez oddziały baiiku Gospodar- 

Krajow ego za pośrednictw em  
k*s. oszczędności i banków. D yrekcja 

K. w  W arszaw ie rozdzieliła przy 
na pożyczki 84.000 zł. m iędzy 
oddziały  w  następujący sposób: 

^nział w Drohobyczu dla pow. stry j- 
^ 'e g o  10.000 zl.. oddział w Stanisla- 
JPWie dla pow. stanisław ow skiego, 

„ j a s k ie g o  ka łuski ego, nadw ór- 
®nskiego, tłumackiego, rohatyńskie-. 

jń0 i żydaczow skiego 44.000 zł., w resz- 
e oddział w Kołomyi otrzym ał 30.000 

,v. dlą pow. kołomyjsk-ego. horodeń- 
' siego, kosow skiego 1 śniaryńskiego.

R zem ieśln:cza w  Stanisław o

wie. której zasięg obejmuje obszar 
woje w. stanisław ow skiego — opraco
w a ła  rozdzielnik przyznanych kwot na 
stęp-ująco: S tanisław ów  — miasto
otrzym a 19.030 zł., pow. stan sławo* 
W iki 8.000 zł.. S try j z powiatem  .10.000 
Zł.. Kołomyja z powiatem 18-000 zl., in
ne pow iaty  zaś Po 3—4 000 zł. każdy.- 

Przyznanie przez B. G. K. rzem iosłu 
woj. stanisław ow skiego kredytów  ma 
olbrzymie znaczenie — jedynie pew ną 
trttdnośó spraw i rozprow adzenie tych 
sum między pożyczkobiorców . Bo
wiem szereg banków i kas nie chce się 
zgodzić n a  w arunki odpowiedzialności 
za k w o ty  pożyczkow e. O statecznie je
dnak spraw a ta została załatw iona w 
ten sposób, że nakłoniono banki które 
zajmą sie w najohższym  czasie roz
prowadzeniem  przyznanych rzem io

słu k redytów .

Lista sędziów  przysięgłych.
kauencji Sądu przysięgłych, która 

t y j ° czyna się w Stanisławowie dnia 4. 
' 'W y ł “ ~  powołani zostali następujący 
d(jk, a ifl£ miasta: Bergman M.. właśc.
Ja • Buczek T„ urz. B. P .; Chmielewski 
e^,' ^U śc. realności: Chudzikiewicz J .

P- K. P .; Czaja Śt., kier. kina: 
f t a . .  wski Jan. sierżant; Dy dyna M„ eni 
Haf,*- magistr.; Gariunkel W.. inżynier; 
ipg ■Dł?łl Er,> em- urzędnik; Heyzmau Wt„ 
itr, ’ nitysz W„ kupiec, Jackowski J,. em. 
Ĵ n-L- : Jaroszewski F.. em. funktj. kol.; 
(./pOWski Wl„ em. podoficer; Jaworski 
!{,J1- Przemysł.; Kaczkowski K.. rm. pro- 
stj,t ; Kallik Jan. inżynier: Kr walec St . 
Ww aukcj. więzienia: Kokurewicz J.. em. 

^ tz; K.urozab W., kolejarz: Medon

Leonard, prof. gimn.; Na.ibar K., urn. woj
skowy; Nelken S., wł. garbarni; Pajoiiski 
Jan. budowniczy; Pawlikowski J„ cm. ko
lejarz; Kudziaik J ■ kolejarz; Scliiissler M., 
urz. pryw .; Sosnkowski J masarz i Smo
liński W., em. kolejarz 

Na sędziów przysięgłych dodatkowych 
powołani zostali' Buczyński' F., masarz; 
Didycz Jan. em.; Demerer J.. ajent; Her- 
bisćh Fr.. kolejarz; Hirkawski WJ„ wł. 
realności; Kołobycz M.. kaflarz; Kruszęl- 
nicki T.. szewc; Kurtarz J.. kolejarz; 
Leszczyński R , em. dróżnik. Litanuik M„ 
rolnik;' buszczyszym J.. kolejarz; Manriiber 
H., technik bud.; Mikulin St„- leśniczy; Ma- 
genschućhtl K., cni. kolejarz i Onuirak Fi
lip, masarz.

Ohń O  nocy powstał groźni pożar w go- 
\v j.arstwie zamożnego robika Galarnyka 
bll(, > c y  pod Stanisławowem Ogień wy 
k J : w stocole. skąd z błyskawiczna 
i}Ł st szybkością rozszerzył się, obejmu- 
rzemntle zabudowania wraz z inwenta- 

Dgółem spłonęły prócz budynków

Płoną zagrody.
gospoda-skicr wielkie ilości, zboża, warto, 
śęi 3 000 zl. Przyczyny pożą-u dotychczas 
nie ustalono Tej samej nocy spłonęły 
3 budynki gospodarskie, własność Ozjaszu 
Steigmanr w Babczem. Pow. nadwórniań- 
skiego Ogólna szkoda wynosi ponad 
y.uOO zł.

k a z a n ie  za  stręczenie do nierządu.
■‘jł nip- Ĵ ' w sw°im czasie o areszto-wa- 
C(jj ei*kiego Mariana Gabriela Horowitza 
i WvarzUiem stręczenia do nierządu. 
, :ratu 'Ku przeprowadzonych przez Pro- 
!aiszvi® dochodzeń, zasiadł w dniu' wczo- 
b jjj™  Horow tz na lawie oskarżonych 
k*^, i rybuualem Sadu Okręgowego kar- 

?, Przeprowadzonej rozpraw.e któ-
'S b

ę * .. j  I ’
im . PrzV drzwiach zamkniętych."nai °oa przewodnictwem s. s o. M ir

kiewicza. skazał oskarżonego za zbrodni* 
z art. 204 kk. i występki z art. 208, 149, 
132 par. 1, 133 par. lk k.. na łączną karę 
18 ir.ies więzienia z wliczeniem 4 m'e». 
aresztu śledczego.

W Trybunale zasiadali jako wotanci s. $. 
o. Cetis i Kudów, oskarżał podprok Mat
kowski, Bronił oskarżonego adw. mgr. $ 
Jonsis.

Oszuści z  ttełgji d zia ła ją .
I||5a',*?-Ze śledcze w Stanisławowie zał- 

Pbecnie niezwykle pomysłowym 
b_ywem.

I;’s'e ]..niedawnym czasem w całej niemal 
i i j^ a io w e j ukazały się duże ogłoszę

Wielu naiwnych olśnionych perspektywa 
wysokiego zarobku, bez zastanowienia sie 
wysiało przez P. K. O. żądana kwotę.

Wielkie jednaik rozczarowanie ogarnęło 
niejednego, gdy 2amiast dużej kolekcji, 
otrzymał tekturę z 17-ma bezwartościowe 
mi blaszkami.

Po wykryciu tego oryginalnego oszu. 
stwa, którego z.tsięg obejmował cała Pol- 
: Ice władze śledcze zajęły bezzwłocznie 
konta P. K. O. w Warszawie ] Krakowie. 

t, '.Nowości1', przyczem w liście należące do Majbiucha i równocześnie za-
.^undlowy'1 A. Majbruch. szeroko • wiaoomiły władze w Belgii.

Jednocześnie zwraca sie za pośie- 
daictwem naszego pisma do osub poszko
dowanych z prośba o podanie nazwisk 
i wysokości poniesionej szkody.

< si ^ " . . l  M  ^  ____
y. ’ Majbruch, Anvers. (Antwerpja) 

.;'hv^Ch^Cci w Polsce przedstawicieli lian. 
'Pici 11:1 sprzedaż opatentowanych no-

^■^°daia-s’5sVłaj- etlui syvój adres, firma Majbruch. 
> n y o  b°katu ilustrowany prospekt po
\ tli  ̂ ..Nn\unćf'i4’ nrvvT7Pffl

, “ tej /  0 w ysokich zarobkach. W ofer- 
ii ^W'0-. iin n a  przesiania należytości 
r)Satej l'!e ó Łj.. uy poczet porla przesyłki,

1 ^olckcij.

^t-A SSSS
3 ^  T e a TRU IM. MONIUSZKI:

'V'CZ'4_rze^U:a. godz. 8: w ystęp i-eona W yr-

SaLa
3 VflJ,CRl SOKOLA:
" " i th ^ tl,a — w yatęp ukraińskiego tea-

s t u
§It!^ P 1 aA: " ^ dtl wilków*',i.A: "Malin Paryż . Hallo Berkn1'.

ANj
„HaJlo Paryż- hallo

' -Pozwólcie nom tri".

Nombacia ks. 1’ec'alia. B. wikaiy tul 
kolegiaty ks. Ludwik Peciak Obejmie w 
dniu dzisiejszym w zarzad parafję w Koło
myi. Aktu objęcia parafji dokona delegat 
kurji arcybiskupiej ks. śnf. J. Zajchowski

Lustracja więzienia. W ub. czwartek 
przeprowadził p. prokurator dr. St. Polio 
w towarzystwie nacz Bednarka, lustrację 
więzienia stanisławowskiego.

K otrert kameralny. Staraniem Ko.iiser- 
watorjum Im Moniuszki odbędzie się w 
środę 6 b. m. w zlotei sali teatru pierw
szy koncert z cyklu wieczorów kameral
nych. poświęcony muzyce klasycznej i ro
mantycznej oraz modernistyczne!, w  któ- 
l jm  m a  udział: Ludwika L lew ellm .

Wiadomości sportowe.
ZAWODY PŁYWACKIE NA ŻELAZNEJ 

WODZIE.

Dziś o godz. 3 'pop. na nownntwartym 
basenie pływackim na Żelaznej Wodzie 
odbędą s it wielkie zawody pływackie mię 
rfzy reprezentację Lwowa a pływakami 
Cracoyii. Ceny wstępu 60 gr. i 1.50 zł.

K. S. 22 STRZEiLEC-CZARNI.
Zawody powyższe o pozostaiłir w lidze 

odbędą się o  godz. 16 <ta boisku Czarnych.

HASMONEA—UKRAINA.
Zawody o mistrzostwo kl. A o gadzinie 

16 tej trą boisku Pogoni

ZMIANY W KOZGRYWKACH LIGO
WYCH.

Jak. sie dowiadujemy. zarzaJ PZPN po
czynił zmiany w terminarzu rozgrywek ' o 
mistrzostwo ligi w grupie dolnej, a miano
wicie: ■ mecz Podgórze—W'arszaw'ia,nlfa za
miast 1 ■ listopada odbędzie się 1 paździer
nika. Mecz Podgórze—22 pp. z 5 liistoprda 
przesunięto nr 10 września, a  spotkanie 
W arta—W arszawianki na 1 października. 
Mistrzostwa ligi w grupie dolnej zakończo 
ne; zostanę w ten sposób w dniu 29 paź
dziernika, Na ostatniem posiedzeniu Wy- . 
dział (lier i Dyscypliny PZPN ukarał dwa . 
tygodniowa dyskwalifikacja gracza Mitusiń I 
siciego z Podgórza za nieodpowiednie za- 
c'TOwa!',i& na meczu Podgórze—W arsza
wianka .

NIEMCY PROWADzA Z DANJA 2:0 
W MECZU O PUHAR DAV1SA

Po pierwszym dniu meczu tennisowego 
Niemcy— Danja w trzeciej rundzie walk 
eliminacyjnych o puliar Davisa na r J934 
prowadzę Niemcy w stosunku 2:0. W ro
zegranych dwuch spotkaniach Frenz poko
nał Ul.icha 6:4 7:5 0:6 6:3 a Cramm z wyj 
Ciężył Jacobsena 2.6 6:3 6:3 12:10.

Kt.rs us.pojowo-ppogp’ jn B u y.
Sekcja Pedagogiczna Ogniska Zwięzku 

Nauczycielstwa Polskiego we Lwowie u- 
izitdza kurs ustrojowo-programowy. Wy
kłady odbywać się będą każdej soboty od 
godziny 17—20 i niedziele od godz 10 do 
13-tej. w  kursie mogę wzięć udział prócz 
P I Kolegów zwiazkorrców także nauczy-- 
crclc nic ua.lcż.acy do Związku Nhucz. Pol
skiego. Program kursu obejmie interpreta
cje i rozważania nad •aU zK iy  programów' 
szkół powszechnych i średnich, oraz zr.ga 
dnienia'regionalizmu w związku z aowcmt 
programam Udział w kursie mogę wziąć 
tylko ci PT Koledzy (żanki). którzy zgło
szę chęć uczęszczania na wykłady drogę 
ustn» lub pfst.nną w sekretariacie Ogni
ska Zw N. P. we Lwowie, ul. Jagiellońska 
20. 1 p. do dnia 9 września włącznie.

Kurs jest. bezpłatny. Wykłady kursu roz . 
poczną , się dnia 10 wrześni i  o godz 10-tej 
w lokalu Osnijka. Pożąda nem jest.' ażeby 
uczestnicy kursu zapoznał' się poprzednio 
gruntownie z 'tekstem projektów- progra
mów; gdyż to uhtw i w wysokim stopniu 
pracę na kursie.

P r o g r a m  r a d i o w y .
Niedziela. 3 września.

Lwów. (3S.1-) Godz. 9: Trans, z W arsza
wy. Msza św. za Spały. Kazanie wygłos 
ks biskup Kubina. 10‘30: Koncert muzyki 
liidówej z płyt., 1130: Trans, z W arszawy 
7. przed pałacu Paitii Prezydenta Rzeczy- 
•pospoMrej- w Sp Je; uroczystości dożynek 
(korowód . żniwiarzy), 1157: Sy gnał • czasu 
z Obserwatorium Astronoinicz w kYarsza- 
wle, hepiat z Torunia z okazji jego /OU-le- 
cia. 12‘05: Odczt tanie programu na dzień 
bieżący. 12‘10: Komunikat mtieorciogiczny. 
12T5: Trans z Warszawy. Koncert orkie
stry !P R. pod dyr. Jozefa Ozimińskiego 
i Czesława Pareuson (sopr.) i prof Ludwik 
Uistein (akomp.). 14: .Lwowska Skrzynka 
Rolnicza. 14*15: Komanikat. rolniczo - nie- 
teorohgiczny. 14220: Trans, z Warszawy. 
Muzyka ludowa z płyt. Muzs na ludowa ju
gosłowiańska w wykonaniu Ferdynanda 
Nowakovica na harmonii 1445. Trans, z 
W arszawy. Ujalog dla rolników (.Dział roi. 
ny). i5 j5 : Muzyka lekka z Płyt. 15*25— 
15*30; ,,Silva Rerum i repertuar teatrów 
miejskich we- Lwowie. 15*3t/: Trans, z 
Warszawy. Radiotygotuiik dla młodzieży 
p. t.: „C l sie dzieje j a  świećie1*. w opr. 
Bruno - Wlnawera, 16—i7 : Trans, ze Spa- 
łj'. uroczystość składania wieńców Panu 
Prezydentowi Rzputej. 47; Trans, z War
szawy ze stadionu Legn. zakończenia mię
dzypaństwowego meczu lekko .  atletj cz- 
tiego Polska — Czechosłowacja. 17*30: Tr. 
z W arszawy. Odczyt p t.: „Organizacja

Jarecka, prof. Finkelsiein, prof dr. Ouens- 
berg ze Lwowa, dr Kaswiner i dyr T. Jtu  
recki

Zjazd kupców I rzemieślników Jak już
donieśliśmy odbędzie się w ramach „Dni 
Zem i Stanisławowskiej** zjazd kupców i 
rzemieślników Województwa stanisławow
skiego W tym tygodniu nastąpi wyjazd 
kupiertwa i ''zemieślników . do większych 
miast Województwa w celu poczynienia 
przygotowań do zjazdu.

Strajk mistrzów szewskich. Na onegdai- 
szern zebraniu członków cechu szewskiego 
w Śnią © ii e postanowiło 30 mistrzów
szewskich wstrzymać sie od pracy i do
stawy obuwia do sklepów — w celu zmu
szenia swoich odbiorców, właścicieli skła
dów obuwia, do podwyższenia wynagro
dzenia za rooote o 5u gt. od pary obuwia.

Strajkujący wstrzymali sie od pracy so
lidarnie. przyczem do porozumienia z od
biorcami dotychczas tiie doszło. ■

W yrwicz w Stanisławowie. Znany humo
rysta polski. Leon Wyrwicz. wystąpi dziś 
o godz. S-ej w sali teatru un. Moniuszki — 
z własnym repertuarem. Gzęśo dochodu 
przeznaczona jest na Stow „Rodzina PoU- 
cyjna*'.

Hallo Paryż, hallo Berlin. Kinoteatry 
„Olimpia** i „Warszawa** wj sw tetlaję do
skonały filn  produkcji „Uniwersał Pictu- 
reu' Corporation 1933“. w wersji międzyna
rodowej — przedstawiający rewelacje 
współczesnego życia wielkomiejskiego Do. 
skonały ten film zasługuje na oglądniecie.

Huculi iada do Soafy. W dniu dzislej. 
szym  przejeżdżała przez Stanisławów wy
cieczka Hucułów — zdążająca na dożynki 
do S p aF . W wycieczce bierze u-lzlał okolc 
200 osób. w barwnych strojach — z wła
sna muzykę.

* o------

rzemiosła'', wygi. r  Ludwik Franciszek 
E iejtarski. 17'45: Mu?yka z płyt, 18: Tracns. 
z W arszawy. Recital śpiewaczy d. Zofji 
Żmigród' - Fedycz-kowskiej (.sopran). 18*35; 
Odczytanie program u na dzień następny. 
13*40: Rozmaitości 19: Trans, z Krakowa.- 
Słuchowisko p. t . : ..Zakończeiie bajki**-
p/g Londona 19'40: Trans z W arszawy,1.
Skrzynka pocziowo _ techniczna, korespon. 
deucję bieżącę omówi i porad teclnnoznycli 
udzieli p. Wacław tfenkiel 19*55—20: 
Przerwa. 20: Trans, z W arszawy. Koncert 
muzyki lekkiej Wykonawcy: orkiestra
P. R. ood d>r. Zdzisława Górzyńskiego 
Mieczysław Salecki (tenor) i prof -udwik 
Urstein (akoinp.), 20*30: Trans z W arsza
wy. Dziennik wieczorny. 21: Trans, ze
S p ały ' popisów chórów i kapeli. 21*30— 
22*25: „Na Wesołej Lwowskiej Fali**.
Trans, zę Lwowa 22*25: W .jdomoścl spor
towe ze Lwowa, Krakowa, Katowic. Wil
na, Lodzi, Poznania i W arszawy. 22*40:
Komunikaty. 0 4 5 —23: Muzyka taneczna 
z Myt

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

N A JU PO R C ZyttSZS

l i ® *  I  B Ó L K  C k o w y

LV U SU W A

#K0WALSK1MX

LAMPKI
NAGROBKOWE1

pana
J F D Y N E

gwarantowanie
W  P A L E N I U

|  Fabryka fteiEC i idYPtAJPCL0"\wiL:AyA. |

GŁUCHOTA; szum, ciekiUenfe uszów, ule
czalne: Żądajcie beapłataej. pouczającej 
broszury. Adres: „EuRmja**. U*rM  k /K ri. 
kaw a # * »



Nie c ie r p ia łb y m  d o t ą d
od o d c i s K ó w  wcaie,
Odybym  tylko ,,lUlCBE-WOHL*“ u ż y w a ł  s t a l e .
2^daC we wszystkich aptekach i składach aptecznych 

w y .  a ź n i e
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PRECZ l  NASZYMI WROGAMI;
Karaluchy, prusakt i t. p. robactw a —
to szerzyciele za ra zy  i różnych chorób 
zakaźnych. N a l e ż y  j e  d o s z c z ę t n i e  
w y t ę p i ć  tylko przy pomocy niezawod
nego i r a d y k a l n e g o  ś r o d k a  jakim jest

F L U R I N
Ź ąd af w a w szystk ich  apiartacra i sk ła d ac h  ap tecznych .

Ogłoszenia urzetiowe.
LICYTACJE

Km 476/33. EdyKt licytacyjny oraz we
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Nd 
wniosek strony egzekwującej Konstantego 
Brunickiego. wlaśc. dóbr we Lwowie, od
będzie się dnia 5 grudnia 1933, o godzinne 
9 przedpołudniem, w biurze komornika Nr. 
9, na zasadzie zatwierdzonych warunków, 
licytacja realności obi. whl. 1586a ks. gr. 
gm kat. Dobromirka. składającej się z pgr 
1121/5 rola o obszarze 3 ha 97 a 90 m kw., 
pgr. 1125/6 łąka o obszarze 5 a 50 m kw. 
Nieruchomość powyższa oszacowana zo
stała na kwotę 6785 zł. 18 gr.. a najniższa 
oferta wynosi 4.523 zł 44 gr. Poniżej naj
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi Wa
runki i inne dokumenty przejrzeć możua 
w biurze komornika Nt. 9. Komornik: Wło
dzimierz Laitl.

Nowesioło. dnia 17 sierpnia 1933 3512/K

Km. 509/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Potoku Złotym na za
sadzie art. 679 K P. C obwieszcza te 
w dniu 13 września 1933 roku. o godzinie 
11 rano, w sali Sądu Grodzkiego w Potoku 
Złotym odbędzie się na wniosek Dra Horjo. 
na Bociurkowa, adwokata w Buczaczu. 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji, po
łowy realności obj. whl. 44 ks. gr. gm. 
kat. Porębowa położonej w Po-r chowie, 
stanow ącej własność Aleksandra H rynie
wicza W skład po-wyższej nieruchomości 
wchodzą pbud. 49. obsz 54 m. kw. i pbud. 
50 obszaru 43 m kw. Na parceli bud. 49 
zbudowany jest młyn, składający się z bu. 
dy.nku 13‘30 długiego. 8 szerokiego, mu
rowanego z kamienia łamanego na zapra
wie wapiennej, gontem kryty 1 oprócz 
właściwego młyna, obejmuje izbę 6.80 
długą, 3 50 szeroka, mieszczącą odręczny 
warstat i służącą jako izba wypoczynko
wa dla mielnika. Młyn ten uruchomiony 
jest kołem wodnem. średnicy 2 m szeroko
ści 1.50 m.. które porusza transm isją
a przez koła pasowe dwa kamienie, holen
der walce, krupnik i poprzednie wyciągi 
Siła wodna 12 Km., porusza drugie koło 
wodne nasiebierne o średnicy 2 m. szero
kości 1 m.. k+óre obraca jeden kamień 
młyński, podczas gdy dwa szersze koła 
wodne za pośrednictwem transmisji i kół 
pasowych porusza pozostałe statki młyń
skie. Przez ngru.it 3973 i 3977 na potoku 
barysktm zbudowany jest jar stały zała
many o długości 24 m. Jar ten wprowadza 
wodę do dawnego koryt: baryisizki, stano
wiącego obecnie młynówkę, a zamyka je 
odpływ przekopem do rowu pgruot. 3977. 
Z piętrzona jazem wodę robocza w  ilości
0.600/m.3/s odprowadza się młynówka, 
a  właściwie starem  korytem baryszki 370 
in. długa o szerokości dna 2.25 m.. głębo
kość wody 0.50. Cała ilość wody wprowa
dź? sie na dwa koła wo-din* o średnicach 
2.00 m. zaś szerokościach 1.50 m.. z któ
rych każdy porusza jeden kamień w zg’ę- 
dnic możnaby uruchomić jeden kamień i je
dna parę w._1ców. Młyn te,n ma charakter 
młyna przemysłowo -  gospo larczego i 
w  tym kierunku jest urządzony. Parcela 
bud 50 nie jest zabudowana. Powyższa 
nieruchomość została oszacowana na sumę 
19.700 zł., sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. kwoty 12.800 zł, 1) Li
cytant przystępujący do p-zela-rgu winien 
złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części 
szacunkowej w gotówce, albo takich pa
pierach wartościowych, badż książeczkach 
wkładkowych, majacyoh bezpieczeństwo 
papilarne 2) Praw a osób trzecich nie bę. 
dą przeszkoda do licytacji i przysądzane 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złoża dowodu, że wniosły 
powodztwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po
stanowienie właściwego Sadu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. 3) W ciągu osta
tnich dwóch tygodni przed licytacja wolno 
oglądać nieruchomość w dmie powszednie 
od godziny 8—17, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można ogladać w Sadzie 

Komornik Sadu Grodzkiego
Potok Złoty, dnia ń lipca 1933. 3513/K

IV. Km. 1107, 1147. 1862. 1268. 1269,
2338/33. Komornik Sądu Grodzkiego, rewi 
ru IV. w  Przemyślu, ogłasza, że dnia 19. 
września 1933, godzina 9, odbędzie się 
w  Przemyślu przy ul. ś\v Jana 55, sprzc- 
daż przez publiczną licytację 13.000 litrów 
wina owocowego Jan Tabaka. Komornik 
Sadu Grodzkiego, rewiru IV. w Przemyślu, 
ul. Słowackiego 42. Przemyśl, dnia 31 
sierpnia 1933. 3514/K

Sygm. XVIII. Km. 1955/33 Komornik Sa
du Grodzkiego XVIII. Rewiru w Krakowie, 
przy ul Poselskiej 1. 18, obwieszcza ze 
dnia 4 października 1933 r.. o godzinie 
y tej rano oaoęazie się w Sądzie Grodziom 
w Krakowie przy ul. św. Jana 1 22. Sala 
Ni. 1, licytacja realności lwh. 842 tos. gr. 
gm. kat Borek Fałęcki, ooj. własność 
Franciszka Króla i Anny Królowej, stano- 
wiacycn Oznaczenie realności: aom drew
niany na podmurówce z weranaa drewnia
ną. kryta dachówką — 2 parcele gruntowe 
llcat. 369/2 i 370/2 o obszarze 156 sazni 
Jcwadr. W artość szacunkowa: 7.066 zł. Naj
niższa oferta P.533 zi.. poniżej której sprze. 
daż me nastąpi. Wysokość wadium: lu% 
ceny szacunkowej tj zi 706. Akta egzeku
cyjne przeglądać można na 2 tygodnie 
przed terminem licytacji w Sądzie Grodz
kim w Krakowie. Kraków, dnia 21 sierpnia 
ivóó r. Feliks Winkler. Komornik. 3518/K

XII. Km. 1129/33. Edykt licytacyjny Dria 
8 września 1933. o godz 12 w po łud , we 
Lwowie, w magazynie F-y Trams - W ar
sztaty, Sp. z o. o., Lwów, Na Bajkach 3. 
sprzeda się przez publiczną licytację na
stępujące przedmioty: żelazny aparat no 
natryskiwania betonu. 2 stare młotki pneu
matyczne, 4 stare zużyte świdry stalowe 
i t. d Sprzedaż rozpocznie się wpoi go
dz ny po czasie wyżej oznaczonym 
W międzyczasie można obejrzeć orzeam '0.  
ty  wymienione na sprzp laż. 35i9/K

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie

Lwów, dnia 16 Sierpnia 1933

XII. Km. 2530/33 Fdvkt licytacyjny Dnia 
7 września 1933, o godz. 9 ratto. we Lwo
wie, u l Badenioh 3. -sprzeda się prze? pu
bliczna licytacje następujące przedmioty: 
urządzenie domowe. 1 makata 2 50 na 4. 
1 makata 6 na 5, 20 obrazów, 1 garnitur 
salonowy, naczynie 80 talerzy porc. i t. d. 
Sprawa egzekucyjna Dr. Tadeusza Bierow- 
Skie-go c/a Marji z Jaruntowskich hr Dz e- 
auszyickiej. Sprzedaż rozpocznie się wpół 
godziny po czasie wyżei oznaczonym. 
W międzyczasie można obejrzeć przedmio
ty wymienione na sprzedaż. 3520/K

IX. Km. 2093/33. Obwieszczenie. Komor
nik Sądu Grodzkiego miejskiego we Lwo
wie. rew. IX, z siedzibą u rzęd o w ą  przy 
ul. Piłsudskiego 17a. na zasadzce art 602 
K. P. C. obwieszcza, że w dniu 29 września 
1C3'1 o godzinie 10 odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości należących dc dłuz- 
niica w  jego mieszkaniu, we Lwowie, ul 
Tarnowskiego 85. składających się z 2 fu
ter. 2 ubrań mary narkowych i 1 ubrania 
frakowego, ? zarzutek. koszul męskich » 
trzewików, oszacowanych na łączna sumę 
1970 zł., które można oglądać w  dniu licy
tacji w  miejscu sprzedaży, w cza-si-e wyżej 
oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie

Lwów. dmia 28 sierpnia 1933. 3521/K

IX. Km 2599/33. Obwieszczenie. K imor- 
nik Sądu Grodzkiego miejskiego w e Lwo
wie, rew. IX, z siedzibą urzędowa Przy 
'I Piłsudskiego I7a, na zasadzie art 602 

K. P  C. obwieszcza, że w dni-u 5 paździer
nika 1933, o godzinie 12 odbędzie sie licy
tacja publiczna ruchomości, n a leżący ch  do 
dłużnika w jego mieszkaniu we L w ow ie, 
ul. Snopkowska 61. składających się z me- 
bli i iraszyny do pisania „Royal“, oszaco
wanych na łączną sumę 580 z ł , które moż
na oglądać w dni-u licytacji w mieiscu 
sj rzedaży. w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie

Lwów, dnia 28 sierpnia 1933. 3522/K

Km. 389/33 Edykt. Dnia 29 września 
]9oo r. o godzinie 9 rano odbędzie się 
w Sądzie groazkim w Sołotwime przymu
sowa sprzedaż n-asrępujących uieruchcmr- 
śc; zobowiązanych Teodora i Karoliny Se- 
buuczaków własnych, położonyc-u w gmi
nie kat Sołotwina: a) realności położonej 
przy gościńcu prowadzącym z rynku do 
Markowej graniczącej z gruntami od 
wschodu Jakóba, Mechla i Reizi Lutwa- 
ków, poiuania z ulicą gminną, zacnodu 
z gościńcem a  północy Gitli i Chai-ina Weiu 
rauciiow wraz z wystawionym na tej re
alności domem murowanym o 10 ubika
cjach; b) realność położona o kilkanaście 
kroków na wschód j p  realności powyżej 
o,pisanej, w granicach z gruntami oa wsclio 
dii z uliczką, południa z ulica gminna, za- 
ciiodu i północy Raoneli i Eiisiga Stosse- 
rów wraz z wystawionym tamże domem 
murowanym przeznaczonym na warsztat 
masarski i lodownię, ue.ia szacunkowa rc- 
aluości wyżej pod a) opisanej wynosi 
31.890700' zł., realności wyżej pod b) opisa
nej wynosi 8.700.00 zł. Najniższa oferta re
alności wyżej pod a) opisanej wynosi zł, 
16.2oo.00, realności wyżej poa b) opisanej 
wynoisi 4.466.67 zł. Takie prawa, wu-bec 
których niniejsza licytacja byłaby niedo
puszczalna, należy zgłosić u podpisanego 
komornika, najpóźniej na wyznaczonym ter 
minie bcytacyj.aym przed rozpoczęciem li
cytacji, inaczej pretensie tego rodzaju co 
do samych nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia wobec nabywcy w dobrej wie
rze. Pozatem  odsyła się do edykiu na ta
blicy sądowej

Komornik Sądu Grodzkiego
Sułotwina, dnia 30 lipca 1.933 3523/K

Km. 2573/33 Edyk, Dnia 29 września 
1933 r. o godzinie 9 przedpoł. odbędzie się 
w Sądzie grodzkim w Sołotwinie publicz
na licytacja następujących w gminie kat. 
Poi-ohy położonych nieruchomości: a) 2/6 
nie w. części pgr. lkat 4517, 4518, 4519,
4520, 4521. 4522. 4523 i 4524 gm. 1 a-t Po
rohy, w niwie „Pawłykiwskie“, zobowią

zanych  Mikołaja Kudtejczuka i Michała Ku 
Tilejczuka, synów Wasyla po 1/6 części 
własnych, w granicach z gruntami- od 
wschodu, południa, zachodu i północy Fir
my Lie-bieg, obecnie Polsko-Szwajcarski 
Przemysł Leśny S A. b) i/2 n-iew. część 
ligr. lkat. 460. 5318, 5319, 5320, 5321, 5322, 
5323, 5324. 5325, 5326. 5327, 5328, 5329,
5330, 5331, 5332 i 5333 gm. kat. Po,ro-liy 
w niwie „Sumaryn" zobow. po 1/4 części 
własnych w grani-ca-ch z gruntami od 
wschodu Firmy Liebieg, południa Hrehora 
Jaremczuka, zachodu Juika Werkalca i 
Dmytra Kaszczuka a północy Semena J a 
remczuka wraz z przynależnuściami — do 
mem. stodołą, stajnią i komora c) 2/6 
nie w części pgr. lkat. 6228, 6229. 6230, 
6231, 6232. 6253, 6254. 6255, 6256. 6257 i
6258 gm kat. Porohy, w niwie od „Grani
cy Zielonej", w granicach z gruntami od 
wschodu, zachodu i północy Firmy L!e- 
bieg a południe Iwana Jaremczuka w Zie
lonej. Cena szacunkowa nieruchomości pod 
a) 3.358.30 zł., najmilsza ofei ia 1 572.20 zt„ 
pod b) 1.415 zł., najniższa oferta 943.33 zł.. 
pod c) 1.333 zł., najniższa oferta 888.66 zj-

Takie prawa, wobec których niniejsza li
cytacja byłaby luedopuszczalna, należy 
zgłosić u -podpisanego komornika najró
żniej ma wyznaczonym terminie licytacyj
nym przed rozpoczęciem licytacji — ina
czej pretensie tego rodzaju co do samej 
nieruchomości nie miałyby już znaczenia 
Wobec nabywcy w dobrej wierze 

Komornik Sądu grodzkiego.
Sołotwina. dnia 20 sierpnia 1933. 3324/K

II. Km 2391/33 Obwieszczeni*- Juliusz 
Szollgini-a, Komornik Sądu Grodzkiego 
w  Tarnopolu. Rewiru II. zamieszkały w 
Tarnopolu (Sąd Grodzki) na mocy art. o02, 
603, 604 K. P. C. ogłasza, że w dni-u 20-go 
września 1933 r. <•> godzinie 9-tej rano, (nie 
później jednak mż w dwie godziny) w Tar
nopolu, ul. Mickiewicza 28, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo, 
ści składających się z urządzenia domowe
go, oszacowanych na łączną kwotę 540 zk  
na zaspokojenie wierzytelności Spółdziel
czego Banku Kupiecko Rzemieślniczego w 
Tarnopolu. Powyższe ruchomości można 
oglądać pod wskazanym adresem w dni-u 
licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. II.
Tarnopol, dnia 21 sierpnia 1933 3525/K

Hi. Km 2221/33 i 2267/33. Edykt licyta
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie
rzytelności. W dniu 4 października 3933<v 
godzmie 10-tej odbędzie się w Sądzie 
Grodzkim w Samborze biuro Nr. 40, pu
bliczna licytacja: 1. 1/4 części realności
obj. whl, 51 ks. gr gm -kat. S a m b o r__
Zamiejska, stanowiącej własność Antonie
go Jarosza, oszacowanej na 209 zł, ŃaJ ■ 
niższa oferta wynosi 194 zł. 50 gr. IJ. 3/8 
części realności obj whl 126 ks. gr. gm. 
kat. Sambor — Zamiejska, stanowiącej wła 
sność Antoniego Jarosza, oszacowanej łą
cznie z przynależności,ami na 7.752 zł. 75 
gr. Najniższa oferta wynosi 3.876 zł. 38 gr. 
Ul 1/8 części realności obj. wihl. 126 ks. 
gr. gm. kat Sambor — Zamiejska, stano 
wiącej własność Marii z Wachółków Jaro 
szowej, oszacowanej łącznię z przynależno 
ścia-mi na 2.584 zł. 75 gr. Najniższa oferta 
wynosi L.292 zł. 38 gr Na reamości obj. 
whl. 126 znajdują sie dwa domy mieszkal
ne murowane, z których jeden oszacowa

no na 12 (MO zł., drugi na 5.49/ zł., ogro
dzenia. 2 drewutnie, ustęp i 15 drzewj>ra 
8 krzewów owocowych. Poniżej najnitsz#- 
oferty sprzedaż nie nastąpi Warunki lic*' 
lacyjne i protokoły oszacowania nizeglł' 
dać można od dnia 3 w rzen ia  1933 w ul" 
rze komornika w godzinach urzędow ych- 
Juljusz Waygart, komornik Sąd-u grodzki#' 

go w  Samborze rewiru III.
Dnia 30 sierpnia 1933. 3526/6

Ul. Km. 808 '33. Strona zobowiązana 
se-s Ziegter i Dora Ziegler w Mikuliczyric- 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zga
szenia wierzytelności. Na wniosek Dr. M1'  
kołaja KrzySztofowi-cza, właśc dóbr f  
Kurażu strony egzekwującej, odbędzie sl.ś 
dnia 28 listopada o godz 11-tej przedpm 
w biurze Nr. 63, na zasadzie zatwi-erdzp' 

■nych warunków li-cytacja następujących r? 
•di ości: Ks. gr. dla I. Dz. miasta Koło-mjfi 
w lii. 226, oznaczenie realności: parć bu-h 
317/3. obszaru 58 m kw z domem muł0'  
wauym i magazynem, wartość szacunku' 
w a wraz z przynależ, 6.355 zł., najniżs** 
oftrla 3.178 zł. Potłiżej najniższej ofj^B 
sprzedaż nie nastąpi 3527(“
Komor-n-ik Sądu Grodzkiego w Kołomyi* 

rewiru III.

III. Km. 1091/33. Strona zobowiąż^*13 
Sza-ma Salpeter. w  Kołomyji, ul. SobiP' 
skiego Edyikt licytacyjny oraz wezwaiiH" 
Jo zgłoszenia wierzytelności. Na wnio^* 
Ks Waierja.na Luhuwy, w Wierbiąźu N1' 
żriym strony egzekwującej przez i do r3* 
adw. Dra Ko-ssaką w Kołomyji, odbędą 
Się dnia 28 listopada o godz. 11.30 przeU' 
Południem w biurze Nr. 63, na zasadZ1 
zatwierdzonych warunków licytacja n.asł?j 
pujących realności: Księga gruntowa dla 
dzielnicy m. Kołomyji. Whl. 1) 1451. 2) 1**- 
Oznaczenie realności: ad 1) parcela budW
wdana 912/1 z domem parterowym; ad 2)
parcela budowlana 913/2 i parcela grunty
wa 1200/1 z domem i komorą. Wart^L
szacunkowa wraz z przynależ.: ad 1) 8-F,
złotych, ad 2) .4.068 zl Najniższa ofOT'
6.431 zł Do realności powyższych nale‘ .

. . . .  01/
,vvanajstępujące przyinależności: kilkanas'

drzew owocowych, oraz studnia oszaco 
ne lia 304 zł. wliczonych w całość szacuj 
kbwą. 3528!*

Komornik Sądu Grodzkiego w Kołomyi1* 
rewiru III.

Edykt. Dnia 25 października 1933 odtjJ 
dzie się w  Sądzie Grodzkim w SamboTC 
sala 40, bcytacja realności o-bj whl 
i 1/2 whl. 808 gm. Ozimina. Whl. 810. os% 
ccwane na 1.699 zt., najniższa oferta 1-M 
zl. 1/2 whl 808 oszacowana na l.o38 £’j 
najniższa oferta 1.092 zł. Poniżej najniżsi 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego
Sambor, 26 sierpnia 1933. 352"'

Km. 1891/33 Edykt licytacyjny oraz ^  
zwanie uo zgłoszenia wierzytelności Stf , 
na zobowiązana: Anna z Bem benk^
Skwirurowa w Kielanówce. Na wn:,al̂ ^ 
Teresy Herbertowej w Poznaniu, zast&Pj, 
nei przez pełnomoom-ka Dra Z Braum1 - 
da adw-. w Rzeszowie strony egzekwujs^^ 
odbędzie się dma 13 września 1933 r 
o go-dz 10-tej przedpoł. w Sądzie Gr0̂  
kim w Rzeszowie, w bi-urze Nr. 7, Pafl cji 
na zasadzie równocześnie zatwierdzona
warunków licytacja następujących realn 
ści: Księga gruntowa gm. R a c ł a w ó ^  
13/34 części realności W hl.: 214. O za& t.. 
nie realności: posiadłość wiejska o 
nym obszarze 8 mórg 1.150 sążni kwad . 
towych. składająca się z roli. łąki. Pa -m- 
ska i parceli budowlanej z domem drę'1'- 
nym i stodołą drewnianą W artość szac 
kowa z przynależności-ami: 8.218 zł. 20 .^  
Najniższa oferta: 5,478 zł 80 gr. F° 
najniższej oferty sprzedaż nie nastaP*'.

Komornik Sadu Grodzkiego. Rew *--/(( 
Rzeszów, dnia 5 czerwca 1933. ^

E. 8599/3C Km. 5/33. Obwieszczenie 0 II*

cytacji. Dnia 4 października 1933. o 
nie 10 przedpołudniem w tut. Sadzie, ^  
ro Nr. 3. sprzedaną zostanie cała re t^ i0 - 
whl. 465 ks. gr. gm. kat. Hrebenów. s.fpl? 
wiąca (pensjonat) Najniższa oferta H’gI)e 
zł. 88 gr. Bliższe szczegóły P 
w  edykc'e licytacyjnym.

Komornik Sądu Grodzkiego --i/K
Skole. dnia 31 sierpnia 1933.

U P A D Ł O Ś C I .
S, 8/32/110 W sprawie knnkursoicpi |y, 

my Krajowy Zakład dla Przemysłu r  i. 
czuego „Rolindustria" S A. we _Lwo c. 
wyznacza się dodatkową a u d i e n c j ę u «- 
znawczą oraz celem dokonania w y ho/ 
ztipelniiającego Wydziału wierzyć1** 
wyznacza się ogólne zgromadzenie 
cieli na 18 września 1933, godzina 
sala Nr. 22. tutejszego Sądu (ul. . 
skiego 13). — Sąd okręgowy

l.wów, 15 lipca 1933

UZNANIE ZA ZMARŁEGO. ^
I. T. 15/33 Edykt. Józef Raś. s y n j^ # *  

ła i Marji, ur. 10 marca 1871. w Ka™ ó/:1' 
gór|ne- zaginął w Ameryce w r. 1921 
domości o nim należy udzielić

Sąd Okręgowy, Wydział I..
Jasio, di.ni? 30. czerwca 1933.

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiuk,

DAJ GROSZ NA CELE T. S* ^

Z dnkarnl „Słowa Polskiego", Lwńw ul. ZImoro*vlcz*


